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ig.N Y  OGŁOSZEŃ  
za w iersz m ilim etrow y
przed 61) g r o s z y .  w tok-
scie 50 gr_ za tekstem  
4(i irr O głoszeń in tabe­
laryczne ó0 proc. a 
św iąteczne 25 aroc. 
drożej. Drobne og ło ­
szenia po* 10 if ruszy. 
Dla pnsznkującyeli pra 
ey  5 «r. za wyraz. N aj­

m niej 1 *1.
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A dres ad m in istracji: 
P iłsu d sk iego  Nr. 8 te­
lefon 4-97. telefon  re­
dakcji 6-92. telefon  re­
d akcji nocnej ; dru­

karni 4-94.
K onto  czekowe PKO.

W arszaw a 85671,
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3-go Maja 14, teł. 2-77; ZAW1K1ŁUIE, ni. Paderewskiego 7; CZELADŹ, Rynek Nr. 8; GRODZIEC, ulica Kościuszki.

Fermenty w łonie Centrolewu
przybierają na sile.

,Wyzwolenie" w Radomsku wystawia własną listę. — Kolejarze pom orscy za rządem.
W A R SZ A W A , 3.10. (wł.) A kcja 

w yborcza Centrolew u napo tyka  na 
pow ażne trudności w  n iek tó ryek  o- 
kręgach.

O statn io  na zjeździe okręgow ym  
„W yzw olenia44 w Radom sku posta­
nowiono zignorować d y rek tyw y  
w ładz naczelnych i w ystaw ić sam o­
dzielną listę.

Na czele te j  lis ty  „W yzw olenia451 
w okręgu radom skim  stan ie  były po 
seł Czarnecki.

Pow odem  secesji „W yzw olenia44 
z Centrolew u był fak t, że nazw i­
sko Czarneckiego. k tó ry  d o tych ­
czas reprezentow ał „W yzw olenie44 
w  okręgu Radom sko w sejm  i ' ,  zamie 
szczcno na czw artem  m iejscu lis ty  
C entrolew u.

S łyszy się rów nież wciąż, że w iel 
ka  czę 'ć  dotychczasow ych zwolenni­
ków „W yzw olenia44, zniechęcona u- 
staw icznem i ta rg am i i tarciam i, m a 
pójść do w yborów  w spólnie z B. B. 
W . R,

W  niektórych okręgach C entro­
lew podzielił m anda ty  pom iędzy 
P P S . i „W yzw olenie44, poniew aż w 
okręgach tych  inne stronn ictw a nie 
wchodzą w rachubę.

T ak  się stało  np. w  W łocław ku, 
gdzie z przypuszcalnyeh 4 m anda­
tów  2 otrzym ać m a P P S . i 2 „W y­
zwolenie44.

K O L E JA R Z E  PO M O R SC Y  
ZA R ZĄ D EM ,

i TO RUŃ , 3. 10. (wł.) W  T orun iu  
odbył się zjazd pracowników7 kolejo 
wycli z Pom orza, na k tó rym  ośw iad 
czeno się za rządem  m arszałka  P il-

»_a.. . .  „  ____

Z A Ł A M A N IE  S IĘ  S Z T U C Z N E J 
Z W Y Ż K I D O LA R A .

W A R SZA W A , 3- 10. (wł.) Dziś 
załam ała się sztuczna zw yżka do­
lara . w yw ołana zapotrzebow aniem  
giełdy berlińskiej.

N a  spadek ten  w płynęła  w iado­
mość, że Niem cy m ają  uzyskać po­
życzkę 100 m ilj. dolarów.

D zisiaj do lar notow any był 8.9G.

T A JE M N IC Z Y  SA C H S i Ż A R S K I 
przed sądem  w W arszaw ie.

W A R SZ A W A , 3.10. (wł.) W  są 
dzie okręgowym rozpoczął się dziś 
proces Tadeusza Żarskiego i D aw i­
da Reicha, leaderów  p a r t j i  kom uni­
stycznej.

Reich, w ystępujący pod nazw i­
skiem B ernarda  Sachsa, jes t ta je ­
m niczą postacią o nieustalonej toż­
samości i nazwi.-ku.

Żarski byt członkiem sek re tarja- 
tu  ścisłego U. J \. K . P . P., był wy­
kładow cą w  kom unistycznej szkole 
ag itacy jnej w Łoszycack pod M iń­
skiem.

Jeszcze w .1926 r. uczestniczył w 
plenarnem  zebraniu K om in ternu  w 
M oskwie.

W  Polsce prow adził od dłuższe­
go czasu robotę wyw rotową.

N a w stępie dzisiejszej rozpraw y 
Żarski postaw ił wniosek o odroczę 
nie procesu, tw ierdząc, iż przyw ie­
ziony w ostatn iej chwili do W arsza 
wy nie m iał czasu przejrzeć aktów 
spraw y.

W niosek ten został odrzucony i  
sąd spraw ę rozpatrzył. W y ro k 'ju ­
tro.

sudskiego i wrysłano depesze hołdow 
nicze do p rezyden ta  R zp lite j i m ar 
szalka Piłsudskiego.

L IS T Y  N U M ER O W A Ć  B E D Z IE  
GŁÓW NA KO M . W YBORCZA.

W A R SZA W A , 3. 10. (wł.) Gene 
ra in y  kom isarz w yborczy w ydal do­
niosłą decyzję w  spraw ie usta lan ia

num erów  lis t w yborczych, k tó re  do­
tychczas num erow ane były w edług 
kolejności.

Częste zastrzeżenia i posądzanie 
o stronniczość, skłoniły  glownego 
kom isarza w yborczego do p rzekaza­
n ia  te j funkcji głów nej kom isji wy 
borczej ,k tó ra  będzie odtąd  ustalać 
num ery  list.

Demonstrancie przeciwko Briantiowi
w Paryżu.

„Chcesz nas wylruć gazami niemieckiemi44—wołali rojaliści
PA RY Ż, 3.10. M onarchiści z pod 

znaku „Action F ranca ise44, t. zw. ca- 
m elots du roi urządzili wczoraj burz 
liw ą dem onstrację przeciw  przyby­
łem u do P a ry ża  Briandow i. Część 
dem onstrantów  w yjechała naw et na 
jed n ą  stację  przed P aryżem  i w sia 
d ła  do pociągu, k tórym  B riand  po­
w racał z Genewy.

G dy m in ister w ysiadł z w agonu 
ro jaliści p rzyw itali go kocią mugy 
ką  i gwizdam i. Pew ien 36-h tn i a r ­
ch itek t, 65-procentow y inw alida 
podbiegł do B rianda  ze słowami:

Polska podpisała w ażną konwencję,
dotyczącą bezpieczeństwa Europy.

G EN EW A , 3. 10. W ezoraj odbyto się 
podpisan ie  konw encji o pomocy fin an ­
sowej d la państw a zagrożonego w ojną.

Ogółem 28 państw  podpisało  konw en 
cję, w śród nich  w szystkie te, k tó re  za­
wsze są  gotowe w spółpracow ać nad 
wzm ocnieniem  be pieezeństw a a  wice 
F ra n c ja , P o lska  i k ra je  m alej en ten ty .

A ng lja  rów nież podp isa ła  konw en­
cję.

N ato m iast w śród państw , k tó re  je j  
n ie  podpisały , znalrtiły  się Niem cy, 
W łochy i W ęgry .

G EN EW A , 3. 1C. S p raw a rew iz ji 
p a k tu  lig i zostanie odroczona do rokn  
przyszłego i zapew ne ad  calendas gre- 
cas.

Is to tn ie  podkom itet, k tó ry  odbył k il­
k a  ściśle ta jn y c h  posiedzeń n ie  m ógł 
dojść do żadnego porozum ienia.

Prezydent Hoover oblężony przez ttuoi Komun stów.
N O W Y  JO R K  3.10. W czoraj wie 

czorem tłum  2 do 3 tysięcy kom uni­
stów, prow adzonych przez pew ną 
kobietę, przypuścił w C leveland 
szturm  do sali, gdzie p rezyden t 
H oover w ygłaszał w ielką mowę n a  
zjeździe bankierów.

K ilkuse t policjan tów  zdołało pał 
kami gum uwem i dem onstran tów  roz 
prószyć-

P rezy d en ta  H oovera w  obawie 
przed zam achem  w yprow adzono z  
gm achu bocznem wyjściem .

N ie m ie c k i  sz tu rm  w  A m e rY ce
na plan Younga.

NO W Y JO R K , 3.10. Z Nowego 
Jo rk u  donoszą, iż na sta tku  „Reso­
lu te44 przybył tam  były prezydent 
banku Rzeszy dr. Schaeht, który  ma 
odbyć po S tanach  Zjednoczom-ch 
podróż propagandow ą. W odczytach 
swych Schacht podejm ie na szeroką 
skalę zakrojoną akcję, na rzecz rew i­
zji odszkodowań i długów w ojen­
nych.

W ysiadając na ląd Schacbt o- 
świadczył dziennikarzom  am erykan 
skim, iż jego zdaniem Niemcy w żad 
nym  w ypadku nie będą w stanie wy 
pełnić zobowiązań w ynikających z

planu Younga, ratyfikow anego 
przez reichstag  zaledwie przed pół 
rokiem.

R ezultaty  wyborów świadczą, iż 
Niemcy poczynają tracić  c ierp li­
wość (!). M ówiąc o H itlerze dr. 
Schacht stw ierdził, iz sam  nie jest 
narodow ym  socjalistą, ale uznaje, 
że idea ta  zaw iera w sobie dużo 
praw dy.

Błędnym  jest pogląd. —  tw ier­
dził dr. Schacht, że naród, k tórym  
przez 12 la t poniew ierano, może za 
chować spokój.

A R E S Z T O W A N IA  
w  M ałopolsce W schodniej.

LW ÓW , 3. 10. (P A T ). Dzisiej* 
sze dzienniki donoszą, że w Jaw orcn 
wie, województwo lwowskie, p rze ­
p raw a, zono rew izję w tu iejszem  
gim nazjum  ukraińsk iem  p ryw at- 
nem, w bursie oraz w m ieszkaniach 
jednego z profesorów  i u szeregu 
uczniów. W  w yniku rewizji znalezio 
no egzem plarze „S u rm y44, procli 
strzelniczy i inne m ate rja ły . Areszto 
wano prof. Zmołę oraz jednego 
ucznia 7-ej k lasy  i jednego 4-ej kła- 
sy  gim nazjum .

LW ÓW , 3. 10. (P A T .) W  dniu 
w czorajszym  policja przeprow adziła  
rewiz-pę w bursie uk ra iń sk ie j p rzy  
ul. C hrzanow skiej. W  w yniku  rewi­
z ji aresztow ano jedną osobę, przy-* 
czem znaleziono rozm aitą korespon­
dencję i zapiski, k tó re  skonfiskuw a
no.

'U
„Pożałow ania godny B nandzie . 

chcesz na nas znowu sprow adzić 
w ojnę i w y truć  nas niem ieckiem i 
gazam i!44 Lieznie zgrom adzona na 
dworcu liońskim  policja uw olniła 
B rian d a  z opresji i  aresztow ała  50 
osób.

Równocześnie p o ten ta t perfum o 
w y Ooty rozkleił na  słupach rek la ­
m owych P a ry ż a  olbrzym ie afisze, 
głoszące, że B riand  przez sw oją po­
litykę spow oduje now y n ap ad  niem 
ców n a  F ran cję .

K T O  MA D A W AĆ K W A T E R Y  * 
W O JSK O W Y M .

W A R SZA W A , 3.10. (wł.) M ini 
s te r sp raw  w ew nętrznych otrzym ał 
od zw iązku m iast polskich memo- 
r ja ł  w  spraw ie obowiązku dostarcza 
n ia  w ojskowym  kw ater przez m agi­
s tra ty  m iast.

Związek w ysuw a w m em orjnla 
zasadniczy postulat zwolnienia 
m iast od tego obowiązku.

Poza tern w  m em orjale zwróco­
n a  jes t uw aga na okoliczność, że 
sp raw a powyższa nie je s t ustawowo 
należycie u jęta, co naraża  m agistra  
ty  m iast na  poważne s tra ty  finan ­
sowe.

J a k  słychać, w d y sk u sji poruszano  
szereg drażliw ych spraw , m iędzy inne- 
mi sp raw ę a r ty k u łu  1? — 90 oraz pro­
blem : „czy p ak t locarneński, k tó ry  do­
puszcza w ojnę legalną  w r a d e  pogw ał­
cenia s tre fy  dem ilita ryzow anej, by łby  
agodny z paktem  lig i w raz ie  p rzy jęc ia  
popraw ek w ykluczających  w szelką woj 
nę legalną?

W szystko to  pow iększyło jeszcze za­
m ieszanie w yw ołane zasadniczo opozy­
c ją  J a p o n ji i państw  skandynaw skich .

Odroczenie nastąp i w te j form ie, że 
cały m a te r ja ł  będzie p rzesłany  rządom  
dla  dalszego stud jum .

F iasko  p róby  uzgodnienia p ak tu  li­
gi z paktem  K elloga stanow i now ą po­
zycję  u jem ną  w b ilansie  tegorocznego 
zgrom adzenia i  w yw ołało tu  bardzo  
n iekorzystne  w rażenie.

K O M E N D A N T  W IFZTEN TA ’ 
W  B R Z E Ś C IU  W  ST O L IC Y .

W A R SZ A W A , 3. 10. (wł.) Dziś
p rzyby ł do W arszaw y płk. Nostek-
B iernacki, kom endant w ięzienia w
Brześciu, w  spraw ach  uw ięzionych
tam  b. posłów.

*  #  #

R odziny uw ięzionych b. posłów 
o trzym ały  zezwolenie na  p rzesłan ie  
aresztow anym  bielizny.

SZ T U R M  K O M U N IST Ó W  
L W O W S K IC H  

n a  m odlących się w  synagodze.
LW ÓW , 3.10. W czoraj po po- 

łudn iu  z okazji sądnego dnia komu­
niści urządzili a n ty re lig ijn ą  demon 
strac ję  przed  synagogą p rzy  ul. 
Słonecznej.

Część dem onstrantów  w targnęła  
do w nętrza synagogi, wznosząc an ty  
reliirijne okrzyki.

W ezw ana pobeja  rozproszyła de 
m onstrantów . o  ciu  kom unistów  a re ­
sztowano.

E P O K O W E  D O Ś W IA D C Z E N IE  
N A U K O W E .

H A V A N N A , 3. 10. Doświadcz©- 
nia, p rzedsiębrane tu  przez francu­
skiego uczonego, prof. C laudv, aby  
w yzvskac różnice tem p era tu ry  w>> 
dv  m orskiej do zdobycia siły elek­
trycznej — zostały  ukoronow ane po 
wodzeniem , k tó re  ma doniosłe d ła 
w iedzy i teenniki znaczenie.

W czoraj udało się prof. C laudy 
przy  pomocy ru ry , umieszczonej w 
wodzie m orskiej, wywołać siłę e- 
lektryczną, która w ystarczała, aby 
zapalić 10 żarówek 100-watowych.

D Z IŚ  Z A C H M U R Z E N IE  
Z M IE N N E .

Dziś zachm urzenie zmienne, w  
ciągu dnia wzrost tem peratury . S ia 
be w ia try  miejscowe.
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"KiS&SŁ O porządek prawny w Polsce.W  w y n ik u  rew izji, przeprow adzo­
n e j w m ieszkan iu  księdza grecko - k a t. 
Fedyńskiego , w L ub ien iu  W ielkim , 
pow. G ródek Jag ie ll., w piw nicy, w becz 
ee popiołu  znaleziono dw a g ra n a ty  ro­
czne zaczepne, ty p u  wojskowego, a w 
kancAiar.ii księdza k ilk a  książek i b ro ­
szu r w spraw ie nacjonalistycznej. Ks. 
Fedyńsk iego  oraz jego sy n a  16-Ietniego 
R om ana, ucznia państw , szkoły techni 
cznej we Lwów ir, aresztow ano.

— P o  60 la tach  zgórą  W a ty k a n  bodzie 
m ia ł w łasne pieniądze. M ennica włos­
k a  p racu je  od k ilk u  m iesieey n ad  za­
m ów ieniem  w ładz w atykańsk ich  nad  
przygotow aniem  now ych m onet. U kład  
m o netarny , z a w arty  z W łocham i prze­
w idu jąc em isjo jednego m iljo n a  lirów  
na  ro k  w ciągu  pierw szych 5 la t  800.000 
lirów  rocznie w c iąg u  następnych . N a 
cyfro  to sk ładać  sio bodzie 750.000 li­
rów  sreb rn y ch  , 236.000 lirów  w m one­
tach  nik low ych i  14.000 lirów  w m one­
tach  bronzow ych, Żadne ogran iczenia  
n ie są  przew idziane w stosunku  do 
ilości m onet złotych. Jeże li chodzi o sto 
sunek  ilości m onet i  ilości obyw ateli, 
to  W a ty k an  bodzie m ia ł najw iększy  
procent, albow iem  p rzy p ad a  około 
2.500 lirów  n a  jednego m ieszkańca, pod 
czas gdy  we W łoszech np. n ie  dochodzi 
do 47 liró w  n a  m ieszkańca.

— Z Żółkwi donoszą o w strząsa jący m  
w ypadku, k tó ry  w ydarzy ł sio we w to­
rek  po po łudn iu  we w si W ieżowa. Oto 
um ysłow o cho ry  K ość P a lij , liczący la t  
19, podczas nieobecności rodziców p o r­
w ał 17 m iesięczne dziecko sw ej sio stry  
M arji za nog i i  trz y k ro tn ie  uderzy ł 
nieni o podłogo- zab ija jąc  je  n a  m iejscu. 
L iraszny  ten  w ypadek w yw ołał we wsi 
ogrom ne w rażenie. F u r ja ta  odstaw iono 
do Z ak ładu  w K alparkow ie.

— Ja k im ś  spekulan tom  z pod ciem 
uej gw iazdy  uśm iecha sio pom ysł o- 
tw arc ia  w G dyni ja sk in i hazardu . L an  
su ją  wiec we w szystkich p ism ach  i p i 
sem kach pom orskich, jako  p róbny  bało 
nik, w iadomość, że w G dyni niebaw em  
o tw arte  bodzie kasyno  g ry  i  k iw ając  
pobożnie g łow am i dodają  n a  końcu mo 
ra ł: „gdy kasyno  g ry  było w G dyni, to  
nie po trzebaby  zostaw iać ty le  m ilio ­
nów w Sopotach".

Otóż n ie po trzeba  zostaw iać m iljo- 
nów w żadnem  k asyn ie  g ry  a n i w So­
potach, an i w G dyni i  bardzo w ątp ić  
siuleży, aby  w ładze pozw oliły w ognis 
ku św iotej p racy  polskiej panoszyć sio 
w yzyskiw aczom  najn iższych  i n a jg łu p ­
szy nam iętności słabych ludzi.

— Bolszew icy w ynaleźli obecnie no­
w y u n iw ersa ln y  środek  ratow niczy  
przed k ieską giodową. W  M oskwie i n a  
p row incji rozpoczęto p ropagando  te j 
treści, iż g ło d u jący  n aró d  ro sy jsk i u- 
satow ać może m andżurska  ro ś lin a  „so 
ja “. Zw olennicy te j ro ś lin y  tw ierdzą, iż 
u p raw ian ie  je j w R osji n a  w ie lką  ska­
lo może ju ż  w najb liższym  czasie za­
bezpieczyć ludności n ie  ty lko  chleb, ale 
rów nież kaszo, rozm aite konserw y, cu­
kier, m leko i  inne  n a jb a rd z ie j koniecz 
ne a r ty k u ły  żywności, gdyż so ja  posia  
da w łaśn ie  w szystkie w łaściw ości „de­
ficytow ych" artyku łów  w yżyw ienia, 
Itoąd sow iecki i p ra sa  szeroko pop iera­
ją  to akcjo. W  M oskwie w w ielkim  tea  
trze  urządzono dem onstracy jny  pokaz 
tych  potraw , k tóre m ogą być p rzygoto  
wane z soji.

J a k  donosi p ra sa  m oskiew ska z 26 
b. m., pokaz te n  odbył sio w obecnoś­
ci 780 zaproszonych gości z pośród eko 
nom istów  i uczonych. W szystk ich  goś­
ci poczęstow ano ko lac ją  z 10 dań, a to 
zupy barszczu i in., n ie  w yłączając n a ­
w et k rem u  przygo tow anych  w yłącznie 
z soji. Podczas tego pokazu wygłoszo­
no m owy, w k tó ry ch  usiłow ano udowo 
dnić, że so ja  n ie  ty lk o  je s t bardzo po­
żyw na, lecz rów nież posiada  w łaściw oś 
ci lecznicze. Oświadczono, że w ty m  ro ­
ku  już  upraw ioup 90 tys. hek tarów  so 
j i, a  n a  ro k  p rzyszły  przeznaczono pod 
upraw ę so ji 350 tysięcy  hektarów .

— W  zw iązku z odezwą N P R  p raw i­
cy, P P S  i  Ch. B . w zyw ającą  robotników  
Ja sk ic h  do trzydn iow ego  s tra jk u  de­
m on stracy jn eg o  oraz n o ta tk am i „Ro­
b o tn ika" i  „G azety W arszaw sk ie j"  o rze  
kornym  s tra jk u  n a  G. Ś ląsku  i  w pływ a­
n iu  czynników  a d m in is trac ji, aby  w po 
niedziałek , w torek  i środę obecnego ty ­
g odn ia  zarządzone b y ły  św iętów ki, pol­
sk a  ag en c ja  te leg ra ficzn a  upow ażniona 
je s t  do kategorycznego  stw ierdzenia, 
że w iadom ości o jak im ko lw iek  s tra jk u  
abso lu tn ie  n ie  odpow iadają  rzeczyw isto

Powszechnie znane są dzieje 
tworzenia naszej konstytucji 
przez pierwszy sejm ustawodaw­
czy. W tym  momencie, kiedy po­
wstawaliśm y omal z niczego, gdy 
jedynym  dorobkiem, wyniesio­
nym  z wojny światowej i zawieru 
chy bolszewickiej, były rozsiane 
po całej Polsce mogiły żołnierskie 
i zniszczone przez obcych warszta 
ty  pracy, wówczas gdy należało 
Wi zystkie siły zespolić w ener 
gicznym rządzie, sejmowi pozo­
staw iając jedynie tworzenie m ą­
drych i sprawiedliwych praw, 
wkroczyliśmy na błędną drogę. 
K onstytucję marcową tworzono 
pod kątem  wręcz nienawiści do 
naczelnika państw a Józefa P ił­
sudskiego. Rozmyślnie ograni­
czono swobodę działania władzy 
wykonawczej, uzależniając ją  cał 
kowicie od m iędzypartyjnych 
konszachtów. Wówczas, kiedy 
wszystko w Polsce należało spra­
wnie budować, kiedy należało 
działać szybko, wówczas gros wła 
dzy zagarniał sejm, obradujący 
chaotycznie i przewlekle, jako 
kilkuset-osobowe ciało, skłócone 
wewnętrznie party jnem i targam i 
Rządy z konieczności spadały do 
roli m anekina —  wykonawcy 
woli sejmu, nie kwapiąc się z ini­
cjatyw ą w obawie przed naraże­
niem się wpływowym leaderom 
party jnym  i ich ugrupowaniom 
politycznym.

W  m aju 1926 r. rozpoczęła 
się w Polsce w alka o ukrócenie 
t. zw. sejmowładztwa. Akcja ta  
została podjęta przez obóz ug ru ­
powany wokoło m arszałka P ił­
sudskiego, ale nie ukończona po 
dziś dzień. W  walce o sprowadze­
nie roli sejmu do właściwych ram  
obóz ten m a za sobą już kap i­
talne zdobycze. Pod naporem wy 
padków majowych sejm został 
zmuszony do przyznania p. pre­
zydentowi Rzplitej praw a rozwią 
zywania izb parlam entarnych, o- 
raz odraczania ich obrad, przy­
znano również p. prezydentowi 
prawo wydawania dekretów z 
mocą ustaw y w czasie, gdy sejm 
i senat są rozwiązane, oraz zakre 
ślono obydwu izbom parlam en­
tarnym  obowiązujące je przy u- 
cbwalaniu budżetu term iny.

P rasa  opozycyjna pod dema­
gogiczną pokryw ką rzekomej ob­
rony praworządności s tara  się 
przemycić przywileje poselskie, 
zapewnienie bezkarności i prawo 
szkalowania każdego rządu, któ­
ryby nie okazał im się powolnym 
Pism a te podnoszą gw ałt nawet 
wówczas, kiedy rząd staje w ob­
ronie najistotniejszych interesów 
i powagi Rzplitej.

Panowie posłowie, na podsta­
wie t. zw. im m unitetu poselskie­
go mogli w obrzydliwy sposób 
napadać na głowę państwa, mo­
gli swobodnie agitować przeciw­
ko własnemu państwu, wolno im 
było nawet pod ochroną przyw i­
leju nietykalności popełniać n a j­
pospolitsze przestępstwa k ry m i­
nalnej natury . Jeśli chodzi nawet 
o posłów z t. zw. mniejszości na­
rodowych, to państwo w ich oso­
bach z własnej szkatuły utrzym y 
wało agitatorów , którzy podbu­
rzali całe połacie k ra ju  do jaw ­
nych wystąpień przeciwko w ła­
dzom Rzplitej, zapowiadając o- 
derwanie od Polski jej poszczegól 
nycb dzielnic. A prawo wobec 
nich było bezsilne

W edług teorji i przekonania 
panów posłów wszystko jest w 
porządku, gdy przeciętny śmier­
telnik, zwykły chłop czy robot­
nik, idzie do więzienia za obrazę 
posterunkowego policji państw., 
wykonującego włożone na niego 
obowiązki. Ale jeśli tę samą m ia­
rę władze państwowe i sądy 
Rzplitej stosują do posłów, cho­
ciażby nawet już u tracili oni man 
daty  poselskie, to wówczas rzuca 
się na rząd grom y potępienia. 
Bo według pomyślenia panów po 
słów, w Polsce m a obowiązywać

tego rodzaju porządek prawny, 
że zwykłego obywatela prawo 
słusznie karze za znieważenie 
funkcjonarjusza państwowego, 
chociażby najniższego stopniem 
i stanowiskiem, ale za to kalum- 
nje i oszczerstwa, rzucane przez 
posłów na najwyższych przedsta­
wicieli władzy, m ają uchodzić 
bezkarnie.

Podjętą walkę o porządek' 
praw ny w państwie obóz m ar­
szałka Piłsudskiego musi dopro­
wadzić do zwycięskiego końca.

S-ki.

Endecy i pan Treviranus.
Zdrow ym  i  n a tu ra ln y m  odruchem  

m yśli państw ow ej n a  Pom onzu b y ła  
idea stw orzenia  jed n o lite j po lsk iej li­
s ty  w yborczej do se jm u  i senatu .

N ie d latego, oczywiście, by  k toko l­
w iek w Polsce zap a try w a ł sic  n a  Pom o­
rze, ja k o  n ie  ziem ie kresow ą, o  ludno­
ści „m ieszanej".

Pom orze je s t  ziem ią rdzennie  i  od­
wiecznie polską, k tó ra , p rzetrw aw szy  
pó łtoraw iekow ą niew ole i  nacisk  ger- 
m anizm u, posiada obecnie 90 proc. lud­
ności polskiej.

W  norm alnych  ted y  w aru n k ach  nie 
n ie  sto i n a  przeszkodzie, b y  p rzy  w ybo 
ra c h  (zaznaczyła sie n a tu ra ln a  g ra  sił 
po litycznych  w łonie społeczeństw a poi 
skiego. W  zw ykłych codziennych w a­
ru n k ach  w alk a  w yborcza w łonie spo­
łeczeństw a polskiego n a  P om orzu  b y ła ­
by  z jaw isk iem  rów nie na tu ra ln em , ja k  
i w  każdej in n e j p row incji. A le nie 
dz isia j, — nie w tedy, gdy  niem cy ju ż  
naw et przez u s ta  sw ych o fic ja lnych  
przedstaw icieli, ja k  m in. T rev iran u s, 
zg łasza ją  jaw n ie  i o tw arcie  wobec P o l­
sk i i całego św ia ta  swe zuchw ałe p re­
te n s je  do te j  ziemi.

Pom orze je s t  dziś n a  u stach  wszy­
s tk ich  Niemców, n a  szpaltach  w szy­
stk ich  p ism  niem ieckich. Z N iem iec 
p ły n ą  n a  św ia t fa le  potężnych sugge- 
s ty j, dz ia ła  sp raw n y  i bo g a ty  a p a ra t 
a g itacy jn y , k tó ry  m a  wm ówić w  op in ją  
zachodnich pań stw  E uropy , ja k  rów ­
nież A m eryki, że Pom orze je s t k ra je m  
odwiecznie „niem ieckim ", rzekom o 
„przem ocą w y d arty m " Niemcom, k ra ­
jem , k tó ry  liczy  jedyn ie  dnie i  godziny 
k iedy  bedzie m ógł „w rócić n a  łono nie­
m ieckiej m acierzy".

W  ta k ie j chw ili społeczeństw o pol­
skie n a  Pom orzu  m a przed sobą drogę 
ja sn ą , m a w y raźn y  do spełn ien ia  obo­
w iązek: — w ytw orzyć jed n ą  lis tę  wy­
borczą polską, pod hasłem : — „an i jed ­
nego m an d a tu  z P om orza d la  uiem - 
ców!"

P rz y  is tn ien iu  p a ru  lis t w yborczych 
polskich, p rzy  rozbiciu  głosów polskich 
— niem cy, k tó rzy  głosow ać ta m  będą 
jednolicie, osiągnąć m ogą naw et dwa 
m an d a ty  poselskie.

T a k i re z u lta t w yborów  by łb y  n ie­
słychan ie  w ażkim  argum en tem  w reku  
p ro p ag an d y  przeeiw polskiej.

O dw rotnie n a tom iast, — gdyby niem  
cy n ie  u zyska li a n i jednego m an d a tu  
z Pom orza, natenczas naw et ślepi ujrzę; 
lib y  jasno , że je s t ono ziem ią ceysto 
polską, i  że n iem ey n ic  n ie m a ją  do ga  
d an ia  o rzekom ym  „rdzennie niem iec­
k im " ch a rak te rze  Pom orza.

N ieste ty , osiągniecie tego rezu lta tu  
s ta ło  sie niem ożliwe, a  to  w skutek za­
ciekłości p a r ty jn e j ty ch  w łaśnie, k tó ­
rzy  zawsze m a ją  pełne u s ta  frazesów  
o „froncie  zachodnim " i o konieczności 
obrony  Pom orza. F razesy  te  w ustach  
p rzedstaw icieli s tro n n ic tw a  „narodow e­
go" b rzm ią  coraz duiw niej. Świeżo w ła­
śnie kró lew iecka „K onigsberger A llge- 
ineine Z eitung" stw ierdziła , że K o rfan ­
ty  dążył do o derw an ia  G órnego Ś ląska 
od Polski.

N a job fitsze  łzy z powodu aresztow a­
n ia  K o rfan teg o  przelewa... p ra sa  n ie ­
m iecka. W raz  z n ią  o p łak u ją  K o rfan ­
tego... o rg an y  „polskiej" p ra sy  „naro­
dowej", u s iłu ją e  zmonopolizować d la  
siebie rzekom o an tyn iem ieck ie  stano­
wisko.

S y m p a tja  d la  se p a ra ty s ty  śląskiego, 
k tó ry  zam ierzał popełnić pospolitą  
d rade  stanu , n a b ie ra  szczególnego wy- 

r  ’iiu łącznie z ak c ją  endecji, k tó ra  roz­
b iła  rokow an ia  o utw orzenie w spólnej 
lU ty  po lsk ie j n a  Pom orzu.

Zaiste, godna ze s tro n y  „narodow ­
ców" dziwnego nabożeństw a — „odpo­
wiedź T reviranusow i".

M in is te r niem iecki p rzy jm ie  j ą  *  
pew nością do w iadom ości z najw yższą 
sa ty sfak c ją .

Dzeta.

Wieści o więźniach
w Brześciu.

Prasa, tak zwana opozycyjna 
prześciga się w dalszym ciągu w 
podawaniu fantastycznych opowie­
ści o więzionych h. posłach w Brze­
ściu.

Baszta, pchły, pluskwy, okna za 
malowane na biało, brak powietrza, 
słońca, rygor więzienny, marne po­
żywienie itp. itp. — oto ulubiono 
tematy pisemek, które mimo to iż 
wielokrotnie na tern miejscu demen 
towaliśmy kłamstwa, w dalszym 
ciągu pastwią się nad naiwnością 
swych czytelników.

Ponieważ wyżej wspomniane te­
maty stały się zbyt nudne, przeto 
pisemka wynalazły historję twier­
dzy brzeskiej, podając szczegółowo 
dane co do pobytu tam zakonnic. O- 
tóż pokoje, które obecnie zajmują 
b. posłowie, służyły kiedyś zakonni­
com. Z tego wniosek, że mieszkania 
te nie są tak straszne, jak to usiłują 
panowie przedstawić.

Następnie chciano wmówić w b. 
posła Witosa, że cierpi na jakąś cho 
robę i głoduje, wskutek tego wła­
dze postanowiły sztucznie go odży­

wiać. Okazało się to kłamstwem, bo­
wiem p. Witos posiada normalny 
apetyt i nie jest dotknięty żadną 
niemocą.

Dalej ubolewa się nad izolacją 
więźniów i snuje na ten temat fan­
tastyczne domysły.

O pełnomocnictwach także zapi­
sano cale szpalty. Pełnomocnictwa 
nadeszły, lecz niestety, nie wszyscy 
pp. adwokaci, zgłaszający się na o- 
ehotnika do obrony, zostali wybrani 
Mamy tu na myśli m- in. p. dzieka­
na Rady adwokackiej, adw. Jana 
Nowodworskiego, adw. Wacł. Szy­
mańskiego i adw. Hofmokla — 0- 
strowskiego, którym żaden z uwię­
zionych b. posłów nie powierzył o- 
brony.

Wczoraj nadesłał pełnomocni­
ctwo b. poseł Al. Dębski, powierza­
jąc swe losy w ręce adw. Szurleja.

Dowiadujemy się w ostatniej 
chwili, iż władze sądowe zezwoliły 
rodzinom uwięzionych dostarczenia 
im ciepłej odzieży i niezbędnych dro 
biazgów.
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Dziś: Franciszka 
Juiro: Placydy 
Wschód słońca: §.40 
Zachód .  17.11

Październik

Sobota

R A D I O
W A R S Z A W A .

Sobota, 4 października.
11.05. Odczyt p. t. „W spłdzielnie szkol 

ne“. 11.40. P rzeg ląd  p ra sy  k ra j. PA T. 
11.58. S ygnał czasu z W arsz. 12.10. Mu­
zyka z p ły t gram of. 13.00. Kom. m ete­
or. Po kom. c. d. muz. gram of. 16.15. 
W iad. Tow. K ooperatystów . 16.20. Mu 
zyka z p ły t gram of. 16.35. Skrzynka po 
cztowa. 17.00. P ro g ram  dla dzieci star, 
szycli i  młodz. 18.00. Nabożeństwo z O- 
s tre j B ram y  w W ilnie. 19.00. Rozm aiłoś 
ci. 19.20. P ły ty  gram of. 19.30. P e lje ton  
p. t. „Inny  św ia t'1. 19.45. C entralne Tow. 
org. kółek roln. do swych członków i  o- 
gółu rolników . 20.00. P ras . dziennik rad  
jowy. 20.15. M uzyka lekka W yk.: ork. 
P. R. W  przerw ie p rog ram  na  dizeń ua  
stępny  i re p e r tu a r  teatrów  m iejsk. 
22-00. P e lje ton  p. t. „W arszaw a w p rzy ­
słow iach11. 22.15. Kom.: m eteor., poi. 
sport, oraz kom. z przebiegu 3 K ra j. 
K onkursu  A w ionetek LO PP. 23.00. M u 
zyka tan . i  salonow a z dancingu  i rest. 
„Polonia - P a lace  - H ote l11.

K A T O W I C E .

Sobota, 4 października.
11.58. S ygnał czasu z W arsz. 12.05. 

K oncert z p ły t gram of. 13.00. Kom. me 
teor. z W arsz. 16.00. Kom. Polsk. Zw. 
Zrz. Gosp. W oj. ś l. oraz kom. T. P . 16.20 
K oncert z p ły t gram of. 17.00. T ransm . 
z W arsz. p ro g ram  dla  dzieci starszych  
i młodz. 17.30. S krzynka pocztowa. 18.00. 
Naboż. z O strej B ram y  w W ilnie. 19.00. 
Codizenny odcinek powieściowy. 19.15. 
Rozm aitości. 19.30. „Problem y akustycz 
ne ra d ja 11. 20.00. Interm ezzo muzyczne.
20.15. M uzyka lekka i fe lje ton  z W arsz.
22.15. Kom. m eteor, z W arsz., p ro g ram  
n a  dzień nast. oraz nadprogram . 23.00. 
M uzyka tan . z W arsz.

Związek miast domaga się
spełnienia swoich postulatów.

W wykonaniu uchwał tegorocz 
nego zjazdu m iast związek miast, poi 
skich zwrócił alg do m inistra spraw 
wewnętrznych z memorjałem, w któ 
rym  prosi o przychylne ustosunko­
wanie się do uchwał, powziętych na 
tym  zjeździe w sprawne samorządo 
wych ustaw ustrojowych, poprawy 
finansów miejskich, organizacji krc 
dytu komunalnego, pomocy państwo 
wej na rozbudowę miast zniszczo­
nych przez wojnę, oraz o podjęcie 
inicjatywy co do odpowiedniego u- 
normowania spraw poruszonych w 
tych uchwałach.

Związek prosi o traktowanie spra 
wy poprawy finansów miejskich, ja 
ko pilnej konieczności państwowej.

Ze sprawą poprawy finansów 
miejskich łączy się w pewnym stop 
niu kwestja odciążenia gmin od nad­
miernych, a w przepisach wyraźnie

nieuzasadnionych czynności na 
rzecz adm inistracji państwowej, 
względnie zapewnienia gminom wy­
nagrodzenia za te czynności. Zwią­
zek prosi o wydanie zarządzenia ce 
lem jakmajrychiejszego załatwienia 
tej sprawy.

Memorjał porusza też wielce u- 
ciążliwy dla związków komunalnych 
obowiązek świadczeń na rzecz kasy 
chorych, które polegają na obowiąz­
ku leczenia członków kasy chorych 
na ulgowych warunkach w szpita­
lach komunalnych i są szczególnie 
dotkliwe w obecnej sytuacji finanso 
wej związków komunalnych. Zwią­
zek prosi o traktowanie tej sprawy 
jako bardzo pilnej łącznie z zagadnie 
niem poprawy finansów miejskich.

Z odpowiednim memorjałem zwró 
cił się związek również do ministrów 
skarbu i robót publicznych.

Protesty weksli na terenie woj. kieleckiego.
Na terenie województwa kiele­

ckiego zaprotestowano w sierpniu 
b. r. 41607 weksli na sumę 7169583 
zł. W tern: w Kielcach 4846 weksli 
na sumę 750854 zł., w Będzinie 3922 
na sumę 514970 zł., w Częstochowie 
4550 na sumę 788089 zł., w Dąbrowie 
Górniczej 1384 na sumę 240653 zł.,

w Sosnowcu 4990 na sumę 981353 
zł., w Zawierciu 1448 na sumę 
198294 zł.

W porównaniu z poprzednim 
miesiącem lipcem r. b., ogólna suma 
zaprotestowanych na terenie woje­
wództwa kieleckiego weksli w sier­
pniu r. b. obniżyła się o 20 proc.

Pierwsze śląskie zawody konne w Katowicach.
Udział w zawodach wezm ą sportowcy z Zagłębia.

Z T E A TR U  M IE JS K IE G O  
W  SOSNOWCU.

Dziś o godz. 4 p rzedstaw ienie dla 
m łodzieży szkolnej. O degrana zostanie 
p rzeróbka z powieści Sienkiew icza 
„Pan  W ołodyjow ski11 p. t. „H ajduczek11.

. Sztukę wykonają, a rty śc i teatrów  war.
; szaw skieh i krakow skich, pod kier. a r- 
• tystycznym  H enryka B arw Ińskiego.
' Ceny m iejsc od 80 groszy do 2.50.

W ieezorrem  p rem je ra  doskonalej kro 
! tochw ili R apackiego (syna) p. t. „Cza 
; ru ją e y  em ery t1, k tó ra  cieszyła się du- 
żem powodzeniem n a  scenie te a tru  m a 

i  lego w W arszaw ie.
Sztuka je s t sa ty rą  n a  stosunki p an u  

: jące w naszym  świecie te a tra ln y m  
| dzięki k tó rym  przenosi się w stan  spo­
czynku w ybitnych  aktorów , będącyeli 

i  w  pełn i s il do p racy  i um iłow ania  swe- 
1 go zawodu.

W  kro toehw ili R apackiego m am y 
możność p rzy jrzen ia  się tem u „emery- 

' tow i11 w jego życiu p ryw atnem , w oto- 
■ czeniu praw dziw ych em erytów  z ich 
nieodłączną p ik ie tą  i ziółkam i lecznicze
m i - .Główną rolę czarującego em ery ta  od
tw orzy Jan u sz  S arnecki k tó ry  jedno- 

; cześnie sztukę tę reżyseruje.
Obok niego ukażą  się n a  czele obsa- 

dy pp. Niczewska, K ozieradzka, n astęp ­
nie H al m ara, K ossakow ska, Szrenio- 
,w ianka, Tańska, G rudniew ski, H oro- 
wicz i K ow alski.

Ogólna.
(o) Z jazd kupców tytoniow ych.

W  dn iu  12 b. m. odbędzie się w W arsza 
w ie I I I  w alny  zjazd delegatów  związ­
k u  kupców ty toniow ych Rzeczypospo 
lite j Po lsk iej.

W  zjeździe wezmą udział delegaci z 
całej Polski.

Tem atem  obrad, poza szeregiem  
spraw  organizacyjnych , będzie kw e­
s tja  hu rtow n i państw ow ych, sp raw a 
konkurencji naństw ow ych sklepów  ty ­
toniow ych z koncesjonariuszam i, sp ra ­
w a w alki z przem ytnictw em , kw estja  
polepszenia bytu , oraz szereg innych 
spraw  zawodowych.

(o) Z akazany w jazd cyganów  z 
niedźw iedziam i do Polski. W  osta tn ich  
czasach przybyło  do P o lsk i k ilk a  band 
syganów , k tó rym  starostow ie udziela­
ją  zezwoleń n a  Krążenie z tresow anem i 
niedźw iedziam i i m ałpam i d la  urządzę 
n ia  publicznych w idow isk na  ulicach, 
p lacach i ja rm ark ach . Doszły jednak  
skarg i, że cyganie znęcają się nad 
zw ierzętam i, b iją  je  i drażnią. W obec 
tego  m in ist. spr. wewn. w ydało zakaz 

. W puszczania do P o lsk i band  cygańskich  
z niedźw iedziam i U rzędy konsularne 

| o trzym ały  już  wskazówki, aby  nie u- 
‘ dzieląc wiz pobytow ych cyganom  przy  
1 byw ającym  z zagran icy  z tresow anem i 
' zw ierzętam i.

J a k  nas s e k re ta r ja t  śląskiego k lubu  
jazdy  konnej in form uje, pierw sze za­
wody konne w K atow icach, k tó re  odbę 
dą się w dniach 11 i  12-go październi­
ka br. na placu P. C. w K atow icach 
zapow iadają się znakomicie.-

U dział w konkursach zgłosiły  wszy 
stk ie pu łk i 5-ej sam. b ry g ad y  jazdy, 
ja k  również trzeci pu łk  u łanów  w T a r­
now skich G órach i 23 pu łk  a rt. poi 
w Będzinie, k tóre  w yślą sw ych n a jlep  
szych jeźdźców i  swój na jlepszy  m a- 
te r ja ł  koński. P rzy jad ą  rów nież jeźdź­
cy w ysokiej klasy, nagrodzeni n a  mię 
dzynarodow ych zawodach. Z cyw ilnych

jeźdźców zapowiedzieli m iędzy innym i 
swój udział pp.: H alandow a z B ydgo­
szczy, inż. S tan isław  G rabianow ski z 
K atow ic, dy rek to r Św iderski z Sosnow 
ca, dy rek to r W łodzim ierz Schon z So­
snowca, p. M ierzejew ski z Sosnowca i 
porucznik  P inde lsk i z Siem ianowic.

Tor, k tó ry  w tym  ro k u  będzie u rzą­
dzony s taran iem  P. C. na  p lacu  przy  
p a rk u  K ościuszki w K atow icach um o­
żliw i kom isji technicznej zawodów u- 
staw ien ia  bardzo ciekaw ych przesz­
kód.

K onkurs ten  będzie d la  publiczno­
ści in te resu jącą  a trak c ją .

Samobójstwo młodej dziewczyny
pod Będzinem.

Rzuciła się pod pod koła pędzącego tramwaju.
Wczorajo godz. 4 po poł., pasaże 

rowie jadący tramwajem z Czeladzi 
do Sosnowca, byli mimowoli świad­
kami

strasznego wypadku.
Gdy tram w aj znalazł się w po­

bliżu t. zw. „Syberki“
i pędził z całą szybkością 

w stronę Będzina, rzuciła się pod 
jego koła, idąca obok torowiska 

jakaś młoda dziewczyna.
Zgrzytnęły hamulce, tram waj 

stanął. Z wagonu wyskoczył natych­

m iast wszyscy pasażerowie i ocizom 
ich przedstawił się

straszny widok.
Poid kołami leżało zbroczone 

krwą, drgające jeszcze ciało nieszczę 
śliwej. Dziewczyna głucho jęczała, 
wkrótce jednak zamilkła. Nieszczę­
śliwej koła obcięły obie nogi i pogra 
chotały klatkę piersiową.

Zawiadomiona o w ypadku poli­
cja, zwłoki przewiozła do kostnicy 
szpitala powiatowego w Będzinie- 

Nazwiska, oraz przyczyny samo­
bójstwa nie zdołano jeszcze ustalić.

Zagadkowy wypadek pod Olkuszem,
Siedemnastoletni chłopak wypadł z pociągu

W pociągu, zdążającym z Olku­
sza do Bukowna jechał Bronisław 
Gazda, 1.17, zam. w Sosnowcu, przy 
ul. Narutowicza nr. 23.

W pobliżu stacji Bukowno Gaz­
da z niewiadomych dotąd przyczyn 
dostał się po koła pociągu, które ob­

cięły mu lewą nogę niżej kolana.
Prócz tego Gazda uległ złam a­

niu obojczyka i dozna? ogólnych o- 
brażeń całego ciała. Gazdę w stanie 
b. ciężkim przewieziono do szpitala 
powiatowego w Będzinie.

Skazanie sutenera « » do krzywoprzysięstwa
Słynna afera sutenera, 39-letnie 

go Czesława Kujawy, utrzym ujące­
go swego czasu dom schadzek przy 
ul. Czystej 4 w Sosnowcu, zatoczyła 
szerokie kręgi. Po niedawnem skaza 
niu za fałszywe zeznania kilku cór 
Koryntu, które swemi zeznaniami 
usiłowały uwolnić K ujaw ę od odpo­
wiedzialności. wczoraj znowu trzy 
osoby odpowiadały przed sądem o- 
kręgowym w Sosnowcu, jako oskar 
żone o krzywoprzysięstwo.

Ławę oskarżonych zajęła Jan ina  
Gołdyn, la t 22, ul. Sienkiewicza 
21 i Mar ja  Ślęzak, la t 40 (Czysta

4), oraz sam Kujawa, obwiniony o 
nakłanianie obydwuch kobiet do
fałszywego świadczenia.

Ze względu na niemoralne tło 
sprawy, sąd zarządził tajność prze 
wodu sądowego. Wyrok, jaki za­
padł, opiewa: rok więzienia z pozba 
wieniem praw  dla K ujaw y, (jest to 
już druga kara roku więzienia, wy­
mierzona w ostatnim czasie K u ja ­
wie przez sąd za nakłanianie do
krzywoprzysięsfwa), cztery miesią­
ce dla Slęzakowej i trzy miesiące z 
zawieszeniem kary, dla Gołdynów- 
nej.
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Z Kiełe.
(ii) R ep e rtu a r  k in. K ino „C zw artak11- 

O rły  pustyn i.
(k) S ejm ik  kielecki o rgan izu je  gm in 

ne kom isje rolne. S ejm ik  kielecki p rzy  
s tą p ił do o rgan izacji gm innych kom i­
sy j ro lnych, k tó rych  zadaniem  będzie 
prow adzić po litykę ro ln ą  na terenie 
pow ierzonych im  gm in. N a przew odni­
czących pow oływ ani są przewodniczący 
kółek rolniczych. Zadaniem  gm innych 
kom isyj ro lnych  będzie zakup bukai ra  
sowych, opieka nad  rasowym  przychów 
kiem , u trzym anie  pólek dośw iadczal­
nych i t. p.

Będzie to  niew ątpliw ie dużym  k ro ­
kiem  naprzód w pracy  nad  podniesie­
niem  ro ln ic tw a  tem bardziej, że prace 
w ty m  zakresie o ty le m ogą liczyć na 
większe powodzenie, o ile sam i drobni 
ro ln icy  bliżej się niem i za in te resu ją  i 
osobiście się z n iem i zetkną.

(k) Niepowodzenie P . P . S. P PS . 
u siłu je  w szelkiem i sposobami wciągnąć 
do roboty  wyborczej robotników , n ie­
ste ty , nap o ty k a  na  zdecydowany opór 
z ich strony .

N a posiedzeniu w dn iu  29 z. m. sekre 
ta rz  związków klasow ych p. Śliw iński, 
zaw iadom ił zebranych, że robotnicy  fa 
b ry k i „S uperfosfat11 w K ielcach i fa ­
b ry k i „Ludw ików 11 kategorycznie odmo 
w ili wzięcia udziału  w ak c ji wyborczej 
P P S . CKW .

(k) Szosy w kieleckiem . N a terenie 
pow iatu  kieleckiego w bieżącym  roku 
pro jektow ano budowę 50 kim. szos bi­
tych- Z p ro g ram u  tego w ykonano 
znaczną część, bo ukończono budowę- 
35 kim., n a  pozostałych zaś 15 kilomo 
trach  prow adzone są roboty ziemne 
i roboty  przygotowawcze.

R oboty prow adzone przy  pomocj 
szarw arku , dzięki fachowem u kierow ­
nictw u, dostarczonem u przez sejm ik 
postępu ją  szybko.

(k) Groźne pożary  w pow. Włosz- 
czowskiem. P ow iat włoszczowski by 
onegdaj w idow nią dwueh groźnych po 
żarów — w osadzie K urzclów  i w R okit 
nie. W  K urzelow ie w ybuchł pożar w 
zabudow aniach Ick a  H ercberga, a  przy 
sp rzy ja jący m  w ietrze przerzucił się na 
sąsiednie budynki. Mimo energicznego 
ra tu n k u  spłonęły 4 domy m ieszkalne 
zabudow ania gospodarcze w raz z in ­
w entarzem  i  zbioram i. Szkodę w yrzą­
dzoną przez pożar, oceniono na  25.000 
zł. P rzyczyny  pożaru  dotychczas nie 
ustalono.

W e wsi R okitno pożar s traw ił 3 sio 
doły w raz ze zbioram i i narzędziam i 
rolniezem i.

P ożar w ybuchł o godz. 1.30 w nocy 
w okoliczniościaeh bardzo podejrzą  
nych.

(k) W K ielcach kradna.. P . Szcze: 
p ańska  Józefa, zam. przy  ul. W esołe; 
61, zam eldow ała w kom isarjacie  p. p. 
w K ielcach, że B ednarczyk S tan isław  
z u licy  B odzentyńskiej sk rad ł je j swe 
te r  i parę  pantofli.

T aką sam a skargę  złozył Pasto lski 
H ask iel z u licy  S tarow arszaw skiej 1, 
oskarżając  K ow alskiego Józefa, że 
chcąc dostać się do jego m ieszkania 
w colach kradzieży, w ybił szybę, aif 
na  wszczęty a la rm  zbiegł n a  sąsiednią 
posesję, gdzie go ujęto.

Z Radomia
(r) F a ta ln y  s tan  finansow y m ias ta  

N ow om ianow any kom isarz  rządow y T 
m ag istrac ie , p. W ik to r P ietrusiew ie* 
zasta ł gospodarkę m iejską  w fa ta ln e j 
sy tu a c ji finansow ej.

Dość powiedzieć, że zadłużenie m ia­
s ta  sięga sum y 34 m il jonów  zł. P rzy  
objęciu, w kasie  było zaledwie kilkase*' 
złotych.

U rzędnicy  m iejscy  z b rak u  pienię 
dzy nie o trzym ali pensji w tym  m ie­
siącu. M a g is tra t zalega rów nież z dwu 
tygodniow ą w y p ła tą  robotnikom  m iej

^ W y p ła ty  te  s ięg a ją  cy fry  60.000 zł.
Zastępca kom isarza P ie trusiew icza  

m ianow any  został p. R om an Jastrząb  
ski.

(r) P o  an typaństw ow ej r  . oluej 
P P S . n a  radzie  m iejsk ie j. J a k  już  don
siliśm y, n a  ostatn iem , przed rozw iąza 
niem . posiedzeniu rad y  m iejsk ie j, do 
szło do skandalu , spowodowanego nie 
słychaną rezo lucją  o w ybitn ie  am y p ań  
stwowycli tendencjach, zgłoszoną przr
P P S - ' - .  • i  -  iZa przy jęc iem  te j rezo lucji wygło 
sili przem ów ienia b. prezydent Grzcez 
narow sk i i b. w iceprezydent Uziębło, v 
k tó rych  użyli niedopuszczalnych zwro­
tów  pod adresem  rząd u  i szefa_ rządu.

D ow iadujem y się, że tem i rdesłycha 
nem i przem ów ieniam i, jakoteż i brzm i 
n iem  uchw alonej rezolucji, zaintereso 
w ał się p ro k u ra to r. ,

O burzona o p in ja  publiczna w Rado 
m iu  dom aga się w ytoczenia w ichrzycie 
lom  sp raw y  k a rn e j i a resztow ania au 
to rów  rezolucji.

(r) Śledztwo przeciw ko m agazyn ier o 
wi Kow alczykow i. G łośny ze swoie 
sp raw ek  m agazyn ier w ydziału  zasobo>- 
w radom skiej dy rek c ji kolejow ej, r> 
K ow alczyk, znowu za jm u je  sw oją oso-i 
bą op in ję  publiczną. D yrek c ja  kolejow  
przekazała  wreszcie spraw ę p. K ow a 
czyka pi> okurato row i, k tó ry  od szereg 
dn i prow adzi dochodzenia.



(r) N iem iła przygoda p. Grzeczna- 
rowskiego. Niem iłą przygodą miał wczo 
raj lj. prezydent Grzeeznarowski.

Na ul. Lubelskiej wynikła bójka po­
między łobuzami.

Na ten moment nadszedł właśnie p. 
G. i został otoezony przez wyrostków i 
licznych gapiów, którzy przypuszczali, 
że b. prezydent wywołał awanturą.

W  obawie następstw p. Grzecznarow 
ski sehTonił się do jednej z bram, gdzie 
przestał kilkanaście minut.

(r) Łatwowierny p. Tuźnik. P. Zyg­
munt Tuźnik z Lublina przybył służbo­
wo do swej władzy, radomskiej dyrek­
cji kolejowej. Na dworcu poznał miłe 
dziewczę, które opowiedziało mu wzru­
szającą historję swego życia.

P. T. zaprosił znajomą do chwilowe­
go mieszkania i za wizytę tę zapłacił 
płaszczem, zegarkiem i t. p., które to 
rzeczy p. Janina Miżkówna zabrała.

Z Sosnowca-
(s) Sprostowanie. We wczorajszym  

numerze, w artykule wstępnym, skut­
kiem przeoczenia korektora znalazł się 
błąd. który niniejszem prostujemy.

Mianowicie odpowiedni ustęp wi­
nien brzmieć.

Nie fcedziemy glosować na Cen 
trolew — l-o jest to zlepek grup 
socjalistycznych i ludowych, któ­
re dążą do uprzywilejowania k la ­
sy robotniczej czy ludowej. Uczu­
cia nasze mają tak rozległą ska­
lę, że mogą objąć wszystkich oby 
wateli prawych, dzielnych, św ia ­
domych swych czynów i  za nie 
odpowiedzialnych.

(s) Z okazji dnia spółdzielczości. W
niedzielę, dnia 5 bm. o godzinie 9 odbę­
dzie się w kościółku kolejowym msza 
św. dla członków spółdzielni kredyto­
wej Zagł. Dąbr. Mszę odprawi ks. dr. 
A. Marchewka, wicepr. rady nadzor­
czej spółdzielni.

(s) Zabawa u podoficerów w Niwce.
Związek podoficerów rezerwy, urządza 
w dniu 4 bm. o godz-. 9 i pół wiecz., w 
sali kina „Nowość" w Niwce, zabawę 
taneczną, z której 5 proc. czystego zy- 

' sku oddaje na łódź podwodną „Odpo­
wiedź Treviranusowi". Zaproszenia po­
zostałe są do nabycia u skarbnika Wa- 
lugi. Zabawa zapowiada się bardzo in­
teresująco.

(s) Zapisy do P. W. młodzieży z Niw-
ki. Związek podoficer, rez. przystępuje 
do zapisywania młodzieży przedpobo­
rowej od lat 16 do P. W. młodzieży.

Zapisy odbywać się będą od niedzie­
li, w lokalu szkoły powszechnej (obok 
kopca Kościuszki) od 9 do 11 rano.

(sj U siłow ała się otruć. Wczoraj ra­
no na ul. 3 maja, usiłowała otruć się su 
klimatem Stefanja Hudziak, prostytut­
ka, zam. przy ul. Orlej nr. 10. Przewie 
ziono ją w stanie niezagrażającym ży­
ciu do szpitala na Pekinie.

Powodem usiłowania samobójstwa, 
brak środków do życia.

(s) Drobny pożar. Onegdaj z niewia­
domych przyczyn,; w nieczynnym już 
szybie wentylacyjnym  kop. Milowice, 
wybuchł pożar, Który w zarodku stłu­
miono. Kopalnia żadnych strat nie po­
niosła.

Ogień został prawdopodobnie zapró­
szony przez chłopców, pasących w okoli 
cy szybu bydło.

■ HRABIA 
MONTE CHRISTO.

422. ——— — ■
— Mówiłeś przecież, byśmy 

zrzucili swe maski. Uczyniłem więc 
zadość twej woli i mówię ci w oczy 
tylko prawdę, bez poprzednich 
kłamstw i grzeczności. Gdyś śledził 
mnie na cmentarzu, milczałem prze 
cież, to samo — tutaj nawet, aczkoi 
wiek do tego ostatniego schronienia 
mego wtargnąłeś nieproszony. Lecz 
teraz jestto już ponad moje siły, już 
dłużej kłamać nie jestem zdolen, 
więc ci powiedziałem prawdę. Sam 
chciałeś tego zresztą, czemuż się te 
raz obrażasz s Lecz twoją rozkoszą 
widać jest sycenie się widokiem 
cierpienia innych. A więc, panie 
hrabio Monte Ghristc. rzekomy mój 
przyjacielu, niechże się stanie za­
dość temu życzeniu twemu. Za chwi 
łę ujrzysz śmierć swego „przyjaeic 
la4‘.

I  Morrel w uniesieniu najwyż­
szej rozpaczy pochwycił ręką za 
pistolet.

Monte Christo, blady jak widmo 
założył wtedy ręce na piersi i rzekł 
głosem, które uderzały jak stal:

— Otóż ja  raz jeszcze, Morrelu, 
powtarzam iż mieć będę odwagę i 
sile wzbronić ci tego!

0 rozwój kultury duetowej.
Drugi uniwersytet powszechny w Sosonwcu

Zaczyna ucierać się coraz bar­
dziej twierdzenie, że rozwój kultury 
współczesnej dotyczy przedewszy- 
stkiem rozwoju techniki, rozwoju 
kultury materjalnęj. Natomiast kul 
tura duchowa, która stanowi o czło 
wieku, o jego wolności jest w zanie 
dbaniu.

U nas, w Zagłębiu, szczególnie 
łatwo to zaobserwować. Tu niepo­
dzielnie zapanował las kominów, 
głuchy stuk kilofów w podziemiach 
kopalni i szara zbrudzona, najpro­
stu z a i najtańsza maszyna — czło­
wiek, do mierzenia wartości które­
go stosuje się ten sam współczyn­
nik, jakim mierzy się wydajność każ 
dej maszyny.

Usunięto wszelkie motywy z pra 
cy, a pozostawiono jedynie ivydo- 
bycie możliwie największej ilości e- 
nergji w okresie 8 godzin. Obstawio 
no człowieka — maszynę tyloma a- 
jjordami, tyloma systemami obliczań 
płac, aby nastawić oną maszynę na 
najwększą szybkość, że zachodzi o- 
bawa tak daleko idącego zmechani­
zowania człowieka, że nie zostanie 
miejsca na sąmodzielną myśl, na po­
czucie słuszności, czy sprawiedli­
wości, na uczucie przywiązania czy 
poświęcenia, braknie miejsca na ży­
cie wewnętrzne.

Czy człowiek taki będzie czuł się 
człowiekiem wielkiej gromady, czy 
będzie czuł i rozumiał więzy jakie go 
z nią łączą? Czy będzie czuł się og­
niwom w wielkim pochodzie cywili­
zacyjnym? Czy będzie rozumiał wieł 
ką odpowiedzialność, jaką bierze po 
przez fakt korzystania z dorobku 
kulturalnego wieków? Czy będzie 
świadomy swoj twórczej woli w ży­
ciu dzisiejszem?

(s) W yszła i nie wróciła. Przed kilku  
dniami wyszła z domu Perlą Białogór- 
ska, 1. 14. za.m. przy ul. K ołłątaja nr. 8 
i dotychczas nie wróeila.

(s) Repertuar kin. Kino „Zagłębię": 
Dziewica z Kairu. Kino teatr „Pałace": 
Hadżi Murat — B iały szatan. Kino 
teatr „Wawel": podwójny program.:
I. „Pod banderą miłości". II. „Rozstrzy 
gające spotkanie". Kino ,Momus“: 
Przebudzenie. Na scenie 4 djabłów.

Bierność czy świadomy współu­
dział w życiu? — oto pytania, któ­
re cisną się pod pióro.

Owoce ustawdeznej mechanizacji 
która prowadzi do celu — więcej, 
coraz więcej, szybciej i więeej nie 
kazały na siebie długo czekać. Prze- 
żywTamy ostry kryzys gospodarczy, 
przeżywają go wszystkie państwa. 
Przeżywamy kryzys polityczno - u- 
strojowy, przeżywa go i szereg in­
nych państw.

Jaka jest tego przyczyna? — 
Zdaje się być słusznem powiedzenie 
że szukać jej należy w7 nierównomier 
nym rozwoju kultury materjalnej i 
duchowej, — w zbyt daleko idąeem 
odsunięciu na plan dalszej możliwo­
ści wewnętrznej człowieka.

Nie prawo, rządzące państwem, 
lecz wolność człowieka trzeba prze- 
dewszystkiem zmienić. Trzeba mu 
dać moc wewnętrzną i siłę i nie de­
prawować, lecz podnieść wysoko je­
go godność.

Młody, bo dopiero od roku istnie 
jący uniwersytet powszechny w 
Czeladzi postawił sobie wyraźnie za 
jeden z najważniejszych celów roz­
wój kultury duchowej, podniesienie 
wolności wewnętrznej człowieka.

Obecnie powstaje draga szkoła 
o takich samych założeniach — uni­
wersytet powszechfiy w Sosnowcu. 
Nauki, humanistyczne z jednej, — a 
społeczne z drugiej strony mają po­
służyć za kanwę dla pracy nad o- 
siągnięciem właściwych zamierzeń.

Należy przypuszczać, że uniwer­
sytet powszechny w Sosnowreu spot­
ka się z nałeżytem zrozumieniem 
tych, wśród których zamierza pra­
cować,

IL Chmielewski.

WYŚCIGI MOTOCYKLOWE 
o mistrzostwo K. M. Z. I).

Zapowiadane w yścigi motocyklowe 
o mistrzostwo klubu motocyklowego 
Zagłębia, Dąbrowskiego ostatecznie od­
będą sie, bez wzglądu na pogodę, w nie­
dziele 5 bm., o godzinie pierwszej po 
południu.

— Ty mi zabronisz?! — zawołał 
Maksymiljan z oczyma krwią nabieg 
łemi, podnosząc broń do czoła.

— Tak, ja!
— A któż ty jesteś, że przyoble­

kasz się w szaty tyrana, rozdając 
śmierć i życie?

— Kto ja jestem?... Chcesz wie­
dzieć?.-. a więc ci odpowiem. Ja  je ­
stem ten, który dał życie właśnie oj 
cu twojemu, mam więc prawo żą­
dać teraz, by twoje życie — moją 
własnością było! Ja  jestem tym, 
który zostawił dla twej siostry ów 
worek .pąsowy, z przedartymi weks 
lam i, w domku przy alei Meillan w 
Marsyłji. Ja  jestem tym, który roz­
mawiał z twym ojcem, w dniu 5 
września 1829 roku, jako reprezen­
tant domu Thompson i French, we 
Florencji. J a  jestem Edmundem 
Dantesem nakoniec, którego imię oj 
ciec twój w chwili śmierci wspomi­
nał z wdzięcznością.

Morrel cofnął się, podniósł ręce 
w górę i z niedająeym się opisać 
krzykiem rzucił się dc nóg hrabiego 
potem zerwał się i jak obłąkany wy 
padł na schody z głośnem wołaniem:

— Juljo!.. Emanuelu!.. Przyby­
wajcie co prędzej!., przybywajcie!..

Na te krzyki Maksymiljana wszy 
stko co żyło.w domu przybyło na­
tychmiast: Emanuel, Ju l ja, Pene-
lon, służba cała... .

Morrel pochwycił za ręce siostrę

nośei ostatecznie przychyliły do p o ­
m yślnego rozwiązania sprawy s c z s f o I o  
nia na urządzenie w yścigów  i s a  tere­
nie Śląska na korzyść naszych spor .ow 
ców. Klub motocyklowy Zagłębia Dą­
browskiego czuje się w obowiązku wy­
razić szczere podziękowania za tak ży­
czliwe potraktowanie sprawy: wydzia­
łowi bezpieczeństwa publicznego ślą­
skiego urzędu wojewódzkiego, panom  
starostom tarnogórskieimi i św ięiochło  
wieki emu oraz komisarzowi policji w 
Sza lie  j u - Piekarach p. St. M usialiko- 
wi, za przyjęcie na siebie ciężaru za­
bezpieczenia najważniejszego odcinka 
trasy przez miejscowość odpustową Pie  
kary.

Z Będzina.
(b) Repertuar kin. Kino teatr „No­

wości": „Arka Noego", największy film. 
dźwiękowy.

(b) Z życia legji mocarstwowej. Ju­
tro o godz. 2 po poł., w lokalu przy ul. 
Krakowskiej nr. 1, odbędzie się zebra­
nie członków łeg ji mocarstwowej.

Zebranie zagai delegat z W arszawy,
(b) Kradzież pieniędzy. Onegdaj z 

m ieszkania Chainia Szprynea, zam. 
przy ul. M ałachowskiego 40. skradzio­
no 300 zł. gotówką oraz 2 pierścionki, 
wart. 50 zł.

Start i meta w Grodźcu (przy kopal­
ni „Grodziec"). Ogólna długość trasy, 
przy potrójnem okrążeniu obwodu szosy 
Grodziec — Jazowe — Strzyżewice — 
Tąpkowice—Świerklaniec— Piekary — 
Bobrowniki—Grodziec, w ynosi 130 k i­
lometrów.

Zbiórka zawodników i kom isyj spor 
towych o godzinie 10 i pół rano na pla- 
eu przed dworcem kolejowym  w Sos­
nowcu. Pp. kolarze S. T. C.. biorący 
udział w obstawieniu punktów bezpie­
czeństwa, wyruszają na. trasę według 
specjalnego regulam inu. Komunikacja 
autobusowa przez Czeladź, lub tramwa 
jem do Będzina, a następnie autobusem  
do Grodźca.

Z pełnem uznaniem m usim y zazna­
czyć tu wielce życzliwe odniesienie się 
do imprezy K. M. Z. D. władz woje­
wództwa śląskiego, które pomimo trud-

i szwagra i ra^em z nimi wrócił 
do pokoju, wołając:

— Klęknijcie, rzućcie się na ko­
lana!... To zbawca ojca naszego!... 
to...

Chciał powiedzieć: Edmund Dan 
tes, lecz hrabia chwycił go za rękę, 
zmuszając tern do milczenia.

Julja, po usłyszeniu słów7 tych, 
z głośnym szlochaniem rzuciła się 
na pierś hrabiego, który tulił ją, ca­
łował po włosach, jak swe dziecko; 
Emanuel ściskał jego ręce, z dru­
giej strony to samo czynił Mik- 
symiljan!... wTszyscy we łzach.

Jeden Penełon tylko stał zdała, 
nie wiedząc jak się dostać do hra- 

. bego, wyrażając swe uczucia głoś­
nym płaczem jedynie.

Było to ponad siły nawet tak że­
laznego jak Monte Ćhristo człowie­
ka; uczuł gwałtownie bicie serca, 
gorący zdrój lez rzucił mu się do- 
oczu i hrabia, pochylając głowę, za­
płakał, on, który nawet wieść o 
śmierci ojca i o zniknięciu Mercedes 
suchemi przyjął oczyma!

Pierwsza ju lja  wyrwafet się z tej 
słodkiej, kojącej serca fali łez, i 
wybiegła z pokoju; szybko zsunęła 
się ze schodów i udała się do salonu 
gdzie wyjęła z pod kryształowego 
klosza relikwię domu, woreczek pą­
sowy, i pobiegła z nim radosna, 
zpowrotem na górę.

W trakcie tego Emanuel, głosem

Z Czeladzi.
(c) K to będzie lekarzem miejskim?

O stanowisko lekarza m iejskiego, m ię­
dzy innymi, ubiega się  d.r.med. Antoni 
Karch. który z pośród zgłoszonych ma 
największe szanse.

(c) „Gospodarka państwa w świetle 
prawdy". Jutro o godz. 10 m. 30 rano, 
w sali kina „Czary" w ygłoszony zosta­
nie odezyt na temat: „Gospodarka pań­
stwa w św ietle prawdy".

W stęp wolny.
(c) Brak aparatów telefonicznych w 

m agistracie. M agistrat posiada tylko 3 
telefony zainstalowane w7 gabinecie bur 
mistrza, wiceburmistrza i sekretarza, 
reszta działów pozbawiona jest apara­
tów telefonicznych, eo kierownikom  
ich i burmistrzowi bardzo utrudnia pra 
cę i  wprowadza chaos w7 urzędowaniu. 
Niejednokrotnie z powrodu braku tele­
fonów i  interesanci za lada błaehostką 
zmuszeni są chodzić z odległego krańca 
m iasta do m agistratu po_ błocie i de­
szczu, chociaż m ają u siebie telefon.

Należałoby dla dobra ogółu i m iasta 
zainstalować kierownikom działów apa 
raty telefoniczne.

(c) Zapisy do szkoły dokształcającej. 
Szkoła dokształcająca w Czeladzi przyj 
mowae będzie zapisy uczniów w dniach 
3, 4, 6 i 7 b. m., pomiędzy godz. 5 — 7 
wiecz.

urywanym, mówił ćlo Monte Chri­
sta:

— A, panie hrabio, jak mogłeś 
aż do dzisiejszego dnia czekać, nie 
dać się poznać, gdyśmy tylekrotnie 
w twej obecności wyrażali swe tę­
skne pragnienia poznania naszego 
nieznanego dobroczyńcy i zbawcy! 
Wierzaj mi, hrabio, iż było to okru­
cieństwem z twej strony.

— Posłuchaj, przyjacielu — od­
powiedział hrabia — a mogę cię tak 
nazywać, bo jestem, wierzaj, przy­
jacielem twoim od lat jedenastu 
Nie dowiedzielibyście się nigdy ode 
mnie prawdy, gdyby nie bardzo 
ważna okoliczność,- która zmusiła 
mnie wprost do ujawnienia tej słod 
kiej mej tajemnicy. Bóg świadkiem, 
iż pragnąłem ją na wieki zagrzebać 
na dnie serca swego, lecz brat twej 
żony, Maksymiljan, wyrwał mi ją 
gwałtem z serca, a teraz żałuje tego 
z pewnością.

Widząc jednak, iż i . rei, po ra- 
dosnem wybuchu, jakby zmartwiał 
i trwa w odrętwieniu, rzekł cicho 
do Emanuela:

— Pamiętaj czuwać nad nim.
— A to z jakich p o w o d ó w ? « 

zapytał ten, zdziwiony.
— Nie mogę ci powiedzieć tego, 

lecz powtarzam z dużym naciskiem: 
czuwaj nad nim!

d. c. n.



Z Dąbrowy.
(cl) Od słów do gorącego rosołu. Są

{udzie m niej lub więcej gadatliw i, lecz 
n ik t nie do trzym ałby  p lacu  bezkonren- 
cy jnym  w tym  względzie w całej dziel­
nicy D ąbrow y sąsiadkom  z u licy  P i ł ­
sudskiego 18.

B o h a te rk i odwiecznej w ojny  n a  sło- 
wa są: 27-letnia M arja  K arczew ska i o 
dwa la ta  od n iej starsza, A n to n in a  Głu 
ckowska.

O statn io  ro zdzierający  k rzy k  p o ru ­
szył w szystkich m ieszkańców  zam iesz­
kałego przez nie domu. N ik t nie m ia ł 
w ątpliw ości, że sąsiadki przeszły od 
łów  do czynów. 1 ta k  było. W e w spólnie 
zajm ow anym  k o ry ta rzu  w iła się z bó­
lu  p. A nton ina, ob lana w rzącym  roso­
łem przez p. M arję .

Spokój przyw róciła  policja, sp isu jąo  
sążn isty  p ro to k u ł o ciężkie uszkodzenie 
ciała.

W  dalszej w ojnie słow nej m iędzy są  
6 iadkam i n as tąp i trzym iesięczna p rzer 
wa, sąd okręgow y bowiem skazał wczo 
ra j  K arczew ską n a  trz y  m iesiące wię­
zienia.

(d) R ep e rtu a r  k in. K ino te a tr  „Mi- 
yaż“ : „N ieprzyjaciele". N a scenie „W i­
tam y  Zagłęl ie“. K ino  „K om eta"' 
„H alka".

Z Zawiercia.
(z) K om u n aln a  k asa  oszczędności po

w iatu  zaw ierckiego rozpoczęła już  w y 
p ła tę  p ry w atn y ch  pożyczek d la  drobne 
go p rzem ysłu  i rzemiosła.

(z) Z sejm iku. O negdaj odbyło się 
posiedzenie w ydziału  pow iatow ego, na  
k tórem  załatw iono szereg sp raw  gospo 
darezych.

(z) Z ebranie przedw yborcze BBW R. 
odbyło się  onegdaj w  M rzygłodzie,przy 
udziale przeszło 100 delegatów  z całej 
gm iny. P rzem aw ia li p relegenci m iejsco 
wi i  z Zaw iercia. Z eb ran i p rzy  bardzo 
podniosłym  n a s tro ju  postanow ili doło­
żyć wszelkich sił, aby  re zu lta ty  wybo­
rów b y ły  jaknajpom yśln ie jsze .

Z Myszkowa.
(m) O tw arcie ośrodka zdrow ia w  

M yszkowie. Z in ic ja ty w y  s ta ro s ty  po­
w iatow ego w Z aw ierciu  i lekarza  po­
w iatow ego p. A. Gaj dzińskiego pow stał 
pierw szy w powiecie zaw ierckim  ośro­
dek zdrow ia w M yszkowie, d la  ludności 
gm iny  M yszków i okolicznych wsi. -

N araz ie  została  uruchom iona p o rad ­
n ia  przeciw gruźlicza, a  w m ia rę  rozw o­
ju  uruchom ione będą rów nież poradnie: 
w eneryczna, przeciw alkoholow a, _ ja- 
g liczna i opieka nad  m atk ą  i dzieckiem. 
O środek posiada lab o ra to rju m  bakte; 
rjo logicznie z m ikroskopem , co w dużej 
m ierze p rzyczyni się do wczesnego roz­
poznaw ania g ruźliey .

K ierow nik iem  ośrodka zdrow ia zo­
s ta ł m ianow any  dr. S. M elcer, k tó ry  
ukończyłU -eh tygodniow y k u rs  d la  k ie 
rów ników  ośrodków  zdrow ia, zo rgan i­
zowany przez d ep a rtam en t zdrow ia m i 
n is tre ju m  sp raw  w ew nętrznych.

D r. M elcer w ygłosi cykl w ykładów  
o chorobach społecznych jak*  gruźlica , 
jag lica , choroby  w eneryczne i  t. p., pod 
czas k tó ry ch  zaznajom i słuchaczy szcze 
gółowo z prow adzeniem  p racy  w nowo­
pow stałym  ośrodku zdrow ia.

Z Olku sta.
jol.i Z B. B, W . R. Do kom itetu  bezp. 

bloku w spółpr. z rządem  na  te ren ie  gm i 
n y  Bolesław  pow. o lkuski zosta li po­
w ołani: pp.: C zachórski S tanisław ' —< 
przewodniczący, W aśniew ski Józef —> 
zast. przewodu., C zern iak  F ranciszek—1 
sek re ta rz  i  inn i. P. Iw aszkiew icz wcale 
nie bierze w p racach  udziału.

(ol) „C zarna kaw a". N a przyszłą  so­
botę, tow. śp iey . „H ejnał" w O lkuszu 
u rządza  „czarną kawę", połączoną z 
tańcam i.

(oł) Zabaw a taneczna. D zisia j w so 
botę, w sa li re su rsy  o lkuskiej odbędzie 
się zabaw a taneczna, u rządzona przez 
tow. s p o r t  „Yesta". K o m ite t zabaw y 
stanow ią: pp. Cieszkowski J . E ondek , 
Kotowiczowie, K uźniakow ie, K ._K ró li­
kowscy, M atlochow ie, A  M artinow ie, 
dyr. M oravek, E. M oorowie, dr. Ossow­
scy, P io trow scy  i  S tockartow ie.

(ol) K o n k u ren c ja  kinow a. K ino „0- 
rzeł", po g runtow nem  odnow ieniu i 
dzięki dobrym  obrazom, śc iąga  do się 
bie coraz w ięcej publiczności, k ierow ni 
ctwo zaś k in a  spółdzieln i d o m u ro b o tn i 
czego dokłada w szelkich _ s ta ra ń , aby  
przez lepsze . przeboje" film ow e oprzeć 
się konkurencji, i  ta k  k onkurency jna  
w alka trw a, na  czem oczywiście ko­
rzy sta  publiczność, m a jąca  nareszcie 
dobre obrazy. W  „Orle" g ra ją  obecnie 
„Bicz Boży", a w dom u robotniczym  
„Rapsodję w ęgierską", o czem głoszą 
w ielkie afisze i u lo tk i w lokalach  p u ­
blicznych.

Zjazd 9#pań domu”
organizowany jest w Warszawie.

W dniach 21, 22 i  23 października b. 
r. odbędzie się w W arszawie zjazd pań 
domu. Inicjatyw a zwołania jego wyszła 
od koła 'stud jó w gospodarstwa domowe 
go i rady naczelnej gospodarczego 
wykształcenia kobiet. Program zjazdu 
obejmuje referaty i dyskusję pracy w 
komisji, kursa i pokazy. Kom itet orga­
nizacyjny zjazdu w ydał następującą 
odezwę, podpisaną przez p. Marję Kar­
czewską: „Do wszystkich kobiet pol­
skich zwracamy się z wezwaniem na 
zjazd Co dzień zapala się w Polsce pięć 
m il jonów ognisk domowych, co dzień 
warzy się na nich pożywienie, które ma 
dać polskiemu narodowi żywotne siły  
i  twórczą energję. Ognisko to roznieca 
ręka kobiety, pożywienie ona przyprą 
wia, ona gotuje, ona niem  zarządza. 
Czy kobiety gospodynie domu nie są 
najważniejszą podstawą, największą si 
łą Polski". W tej m yśli zaprojektowa­
ny był pierwszy zjazd w Warszawie, 
aby złączyć panie domn w zbiorowym  
w ysiłku poszukiwania dróg do zorgani 
zowania się ,do przetrwania trudnych  
warunków bytu, aby uświadomić ko­
biety polskie o doniosłem znaczeniu za

wodu gospodyń domu, aby pobudzić je 
do nauki i postępu w tym  zawodzie. Po  
dobuy zjazd organizują czeszki rokrocz 
nie, Szwajcarki zdobyły się przed dwo­
ma laty na potężną m anifestację, two­
rząc ustawę zawodowej pracy kobiet, 
w której na pierwszy plan wysunęła  
się zawodowa praca pań domu. Niem ­
cy m ają 400 tys. zorganizowanych pań 
domu. Sądząc z dotychczasowych zgło­
szeń, zjazd wywołał powszechne zain­
teresowanie. Sprawa zawiązania ogól­
nokrajowego związku gospodyń m iej­
skich dojrzała do urzeczywistnienia. 
Ciężkie obecne warunki zmuszające do 
jak najdalej posuniętej oszczędności 
tembardziej skłaniają do tego, by zorga 
nizować gospodarstwo i znaleźć pomoc 
wzajemną w tej akcji. W Stanach Zje­
dnoczonych, a nawet na Łotwie istn ie­
ją już związki, w których instruktorki 
mają pod swoją opieką pewną ilość do 
mów i  uczą jak ułożyć budżet, prowa­
dzić rachunkowość, rozplanować pracę 
racjonalnie, urządzić dom, wszystko to 
zastosowane jest do indywidualnych  
środków finansowych.

Uczta szyderców pod bokiem synagogi
W  W arszawie na Tłomackiem 

pod numerem 13, tuż obok wielkiej 
synagogi, mieścił się do niedawna 
bar „Metropoi‘\

Firm ę zlikwidowano. Na jej 
miejscu powstała

nowa resLauracja, 
założona przez partję  bund.

Ponieważ członkowie tej organi­
zacji propagują ateizm, kuchnia par 
ty jna  nie jest zgodna z przepisami 
starego zakonu. W prawdzie dania 

mają w ygląd koszerny, 
ale kucharze nie kierują się żadne- 
mi skrupułami, smażą mięso na ma­
śle, zamiast z przedniej krzyżowej 
robią kotlety z polędwicy, zarzynają 
gęsi bez pomocy rytualnego rzezaka 
i o zgrozo, gotują

zupą z raków.
Z okazji sądnego dnia, kierownik 

restauracji -wypowiedział wojnę J e ­
howie. Kazał przygotować wielkie 
zapasy

kiełbas ivieprzoiuych, 
szynek, salcesonów, schabu, pozatem 
zastawił bufet butelkami i demon­
stracyjnie pozniżał ceny. .

Jak  wiadomo, w dniu sądnym 
obowiązuje

ja kna jśc iś le jszy  p o s t .

Nawet herbaty napić się nie wol­
no. Restauracja bundu była więc je 
dyną jadłodajnią żydowską, w któ­
rej każdy mógt grzeszyć — ile du­
sza zapragnie.

To też od wczesnego ranka lo­
kal napełnił się

tłum em  żarłoków.
- Zajadano wędliny, zakrapiając 

sznapsem.
Aby tembardziej zaakcentować 

swe lekceważenie, młodzi bundziści 
przechadzali się z zakąskami tuż 

przed synagogą.
Oburzenie powszechne skończy­

ło się na opluciu okieu, oraz 
w ybiciu  k ilku  szyb , 

co należy przypisać inicjatyw ie żan 
darm erji sobotniej.

Pozatem zdarzy! się bolesny w y­
padek. P an  Luzer Erlich (Paw ia 
16), dowiedziawszy się. o postępowa­
niu swego 19-lefniego syna Heńka, 
stanął na rLło maćkiem i czekał.

A  kiedy młodzieniec opuścił pro 
gi restauracji, oburzony papa wy­
łoił mu skórę kijem bambusowym.

Sądny dzień w teatrze warszawskim.
Fruwający kogut na widowni.

CZOPKI HEMOROIDALNE  
„Varicol" (z kogutkiem)

U suw ają ból, pieczenie, ewęd:ynie,_ 
krw aw ienir. zm niejszają  guzy (żylaki). 

S przedają  apteki.

Mało jest chyba teatrów, w któ- 
tychby kontakt między sceną a pu­
blicznością był tak w yraźny, szczery 
i serdeczny jak  w „Komedji Muzycz 
nej“ przy ulicy Karowej w W arsza­
wie. To też

w kom icznem  za jściu , 
jakie rozegrało sję na widowni, wzię 
li udział goście, bileterzy oraz dyr. 
Sempoliński we własnej osobie.

Była godzina ósma. Teatr zaczy 
nał się zapełniać, gdy raptem  w 
przedsionku rozległy się wrzaski.

— Salomon! Gdzie jest ten ło­
buz Salomon!

Na widownię w targnęła 
tęga dama z  kogutem, 

pod pachą. Bileterzy chcieli ją  za­
trzymać, lecz roztrąciła ich w mgnie 
niu oka.

Jednocześnie pewien jegomość, 
siedzący w szóstym rzędzie, zerwał 
się z krzesła.

Jego to szukała tęga dama, pod­
biegła boweim i

w tyka jąc  m u do rąk  
koguta, krzyknęła pełną piersią:

— T y łapserdaku! Dlaczego ty 
nie jesteś w bóżnicy na „jom ki- 
pu r“ ?

— Wynoś się! J a  mam kupiony 
bilet — protestował zaskoczony jego 
mość.

Ale dama nie skapitulowała. Za­
machnąwszy się,

grzm oinqla męża 
kogutem w łysinę.

Kogut, na którego miały spaść 
grzechy rodzinne, zatrzepotał skrzy 
dłami, frunął i siadł na pulpicie ka­

pelmistrza. W tedy to jeden z muzy­
kantów

zatrąbił ze zdziw ienia , 
co miało ten skutek, żc p tak  frunął 
po raz drugi — w kierunku przeciw 
nym.

Nadprogramowy ten numer spot 
kał się z entuzjastycznem przyję­
ciem. Zabrzmiały brawa. Z gardero 
by .

w ybiegł dyr. Sem polińsk i 
i, załamując ręce, zawołał:

— A łapcież go! Trzymać, trzy­
mać!

Po ożywionym pościgu, koguta 
ujęto. Tymczasem tęga dama zdąży­
ła poszarpać kraw at swego małżon 
ka, który

dla świętego spokoju  
wyniósł się z teatru. Podczas spisy­
wania protokułu łysy grzesznik po­
dał się za Salomona Berensztoka 
(plac Grzybowski nr. 1), a dama —■ 
za jego żonę, Balbinę.

— On w domu udaje pobożnego 
— z goryczą w głosie powtarzała pa 
ni Berensżtokowa — a

w  sądny dzień, 
zamiast się modlić, chodzi na opęret 
kę.

Kino „ C z w a r ta k *  Kielce
D Z I Ś !

W ielk ie  arcydzieło  film ow e p: t.

Drapacze chmura  m  n  K  -  — *  i - h k h i h h i b h  '

w  rolach g ł. trzy  p ierw szorzęd ne gw ia ­
zdy W iliam  Boud, A llan H ale i Sue Carol 
Nadprogram: Kotnedja Nadprogram:

POGRZEB OFIAR WSTRZĄSA­
JĄCEJ KATASTROFY.

W czoraj w godzinach popołud­
niowych w Zagórzu, odbył się po-, 
grzeb ofiar w strząsającej katastro­
fy  samochodowej, która wydarzyła 
się na przejeździe obok kopalni Ju - 
ljusz.

W  pogrzebie wziął udział ks. bi­
skup K ubina, k tóry przybył do Za­
górza w towarzystwie w ikarjusza 
generalnego ks. p ra ła ta  Zimniaka, 
oraz 120 księży.

Przed wyruszeniem konduktu po 
grzebowego na cmentarz odbyło się 
żałobne nabożeństwo. W pogrzebie 
wzięły udział ze sztandarami liczne 
delegacje stowarzyszeń i t. p., oraz 
10 tysięczny tłum publiczności.

W szystkie trum ny były metalo­
we i niesione były w  porządku na­
stępującym: ks p rała t Zamojski, 
ks. wik. Strzelecki, p. E. Plutecka 
Przed trum nam i szło kilkanaście 
orkiestr, duchowieństwo i niesiono 
mnóstwo wieńców.

Na cmentarzu okolicznościowe 
przemówienie wygłosił ks. biskup 
Kubina.

®©®©®®«©e®®©8ffi®©®©©e®®9®®«®©

Dr. med.M.Taichner
akuszerja I choroby kobiece,

Będzin, ul Małachowskiego 25 
— telef. 5 -9 9 , —

powrócił
przyjmuje: 10 — 12, 3 — 7. 

9999999S 91 @99999999999999999

21-sza LOTERJA PAŃSTWOWA.
22-gi dzień.

Pierwsze ciągnienie. 
W ARSZAW A, 3. 10.
Zł. 15.000 na n-r: 125398.
ZI. 10.000 na u-r: 105408.
ZI. 5.000 na n-ry: 70627 131492 178746
Zł. 3.000 na n-r: 209064
Zi. 2.000 na n-ry: 87438 120873.
ZI. 1.000 na u-ry: 11964 56965 72938

81421 90077 91362 96572 994J6 112064 118471 
134931 143124 149982 205181 207876.

ZI. 600 na n-cy: 3609 15119 17355 26961 
36209 56290 78361 80993 89307 109712 144188 
151567 164148 178756 189149 189690 194919 
199451

ZI. 500 na n-ry: 35 2002 2991 13939
16117 19990 23089 23715 25290 25862 26212
27894 30213 32204 35171 36851 49189 49204
50148 51425 557J6 57186 61404 64919 67078
67366 68480 72494 72825 75661 77231 80342
84675 86265 87231 92831 100710 120717
122554 124319 1273SS 127532 129038 133989
141368 144743 148880 149347 151879 156540
157352 157886 158386 163829 165955 167280
172197 173673 174607 175621 183309 184675
189380 190507 194U23 196783 198164 198606
203020 206653.

Drugie ciągnienie.
15.000 zł. w ygrał n-r: 199205.
10.000 zł. w ygrał n-r: 187170.
5.000 zł. w ygrały  n-ry: 151915 192583,
3.000 zł. w ygrały n-ry: 82624 136392 

194900.
2.000 zł. w ygrały n-ry: 54480 86437 

159860" 184935.
1.000 zł. w ygrały n-ry: 38066 386G3 

53507 56713 64812 68429 69535 96648 102734 
107056 109657 112871 123989 161545 196048 
199728.

600 zł. w ygrały n-ry: 2074 19846 25727 
33923 37167 38835 42809 45181 86186 98012 
126839 129646 170793 184453 190152 195698 

500 zł. w ygrały n-ry: 2171 2624 3392 
4650 4992 9181 12850 14209 15592 15705
20008 23010 25110 26557 27684 37138 40587
41618 42411 4263? 42S75 48970 49289 49436
52723 53618 56100 62987 64891 64932 65543
67902 73947 74027 76610 79890 82030 86885
87520 88549 92930 34464 99097 99482 102104 
103342 103787 105803 112519 119a41 119674
120691 120987 12^802 124826 124829 125256
126106 126677 129033 129386 137379 141868
145473 145854 146941 155806 158029 158931
166421 169354 172747 173996 179798 179872
184462 184847 187182 187563 190654 199246
200251 202420 203252 207458 208727.

W KOLEKTURACH  
JÓZEFA HLAWSK1EGO  

w Sosnowcu, 3-go Maja 23 
w Będzinie, M ałachow skiego I 
w Dąbrowie Górn„ 3-go Maja 4 
w Zawierciu, Paderewskiego 7 
w Roździeniu - Szopienicach, ul. 
marsz. Piłsudskiego 45 
w Grodźeu, Narutowicza 9 
w Czeladzi, Rynek 8.

W 22 dniu ciągnień V  klasy padły, 
następujące wygrane:

Zł. 1.000 na n-r: 199728.
Po zŁ 500 na n-ry: 25110 92830 92831 

127388 163829 198606 206653
oraz STAW K I po ZI 250 na n-ry: 

9267 42225 74616 74623 74631 92805 109467 
109494 144334 154735 158707 158738 1587Ą
161237 167148 171998 177031 177947 1*9205
180915 180930 1809S0 192139 195911 198662
199785 201045 201084 201100.

W ygrane stawki zamieniam y na n^ 
we szczęśliwe losy do dalszyeJiciągm en  
V kl„ które trwać bedą do dnia i4 paz 
dziernika b. r. włącznie.

Urzędowe tabele wygranych każdą 
dziennie można przejrzeć bezpłatnie \vj 
powyższych kolekturach t-y JO/łb-Ui 
HLAW SKŁ
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Kino-teatr

„Wawel"
w Sielcu

i b o k  k o ś c i o l c  
Tel. 7-65.

D ziś !  W ie lk i  p o d w ó j n y  p r o g r a m  Dziś! 
Wielki film uiorani pod tytułem:

„ P O D  B A N D E R A  M I Ł O Ś C I * *
W roli gid • nei Zbyszko Snwan J-rzy Marr, M ura  B ><>da.

11 p r .  D r u g a  s e n a  w r a z  z z a k o ń c z e n i e m  u l t r a s e n s a c y j -  
n e g o  f i lm u  „ D ja b e l s ic i  P a z u r ”  p .  t.

„R ozstrzyga jące  S p o t k a n ' e "
I s e r  j a  d z  ę k i  a w e j  f r a p u j ą c e j  t r e śc i  p r z e w y ż s ' a  p i e r w s z ą  

i z a c i e k a n i a  w  s p o s ó o  n i e b y w a ł y .  W lOll gł. ftiilim i)3SnVJIIfl.

K I N O

„M o m u s‘
Pogoń.

O d  p i ą t k u  3  d o  n i e d z i e l i  5 p a ź d z i e r n i k a  w i e l k i  a t r a k ­
c y j n y  p r o g r a m

„ P R Z E B U D Z E N I E ”
N a i p o t ę ż n i e j s z e  a r c y d z i e ł o  d r a m a t y c z n e .  T e n  w ie l k i  p r o ­
b l e m a t  u c z u ć  r o z w ią ż e  u o s o b ie n i e  d z  e w ic z o ś c i  Wilma Banxy

N a  sc e n ie :  W y s t ę p y  ś w ia to w e j  s ł a w y  a r t y s t ó w  t r u p y  cyr-  
—  k o w e j  c y . k u  „ K l u d s k y ” 4 D |A B Ł O W .

A n o n s :  w  m e d z i - l e  o g o d z .  11 r a n o  p o r a n e k  d l a  m m -  
—  d z ie ż y .  C e n y  30 i 50  g r o s z y .  —

Kino-Teatr

„Nowości*
BĘDZIN.

O d  w t o r k u  d o  n ie d z ie l i :  N a j w i ę k s z y  f i lm  d ź w i ę k o w y
p o d  ty tu ł e m :

„ A R K A  N O E G O ”
w  r o l a c h  g łó w n y c h :  G E O R G E  O B R I E N  i D O L O R E S  

—  C O S T b L L O .  —

N a d p r o g r a m :  1 0 0  p roc .  d o d a t e  t d ź w i ę k o w y

PocząteK seansów  1. o godz. 5.3U 11. — 7.30 III. 10, w niedzielę 
I. seans  od godz. 3 popoł.—passe-par tou t  i b h e ty  ulgowe nieważne.

a
Kino-Teatr

„Miraż”
Dąbrowa Górnicza, 

3-go Maja 14
t e l e f o n  3-01. 

©

O d  c z w a r t k u  2-gO d o  n i e d z i e l i  5 -go  p a ź d z i e r n i k a  r. b .
W i e l k i  u r o z m a i c o n y  r e k o r d o w y  p r o g ra m !

P o t ę ż n e  a k o r d y  m iło śc i !  S y m p a t j a  w s z e l k i c h  u c z u c! 
g e d j a  d z i e w c z ę c e j  m i ło ś c i ,  w ś r ó d  z a w i e r u c h y  w o j e n n e j  

w  w s t r z ą s a j ą c y m  d r a m a c i e  p .  t.:

„ N l E P R Z Y J A C I E L £ “
W bohate rsk ie j  roli: najw iększa t r a r ic z k a  ek ran ów , u lubienica 

— św iata  L1LJAŃA (t1>H. —
Na scenie! Rewja p e łna  humoru, ś j i e w u  i tańca  aitystów  scen
w arszaw skich  p. t.: \VITAMY ŁAGLE^t3!
w p r o £ r r a m i e : ^ >  .
1 Chwila hum oru  — znakom itego  hum orysty  scen pols: icu i autora 
J Sta ruszę >Mcza. ’. Sonja — inscen izacj i  w w yk. A. Irsk iego 3. 
Czardasz — w wyk, dn^ tu  P aw łow ski — Zutówna 4 Black-Botom 
w w y .  Irski-Girls. 5. Ciapciuś - skecz w wyk. kol. kol. Zutó-Miy, 
WiKtorskiej, P ru szyń sk  ego i inni. 6. F m a ł  —wyk. całego zerpołu .

K i n o

Kometa
Dąbrowa Górnicza

W y ś w i e t l a  o d  2 X .  d o  / X .  1930 r o k u .  P r e m j e r a  p i e r w ­
s z e g o  f i lm u  P o l s k i e g o  o  ż y w e m  e o w ie

i -  „ H A L K A 9’ -
Osnuty na tle opery St. MO N I U S Z K I

r e ż y s e r j a :  K o n s t a n t y  M o g l ic k i ,  u d z i a ł  b i o r ą  Z o r y k a  S z y ­
m a ń s k a ,  H a r r y  C o r t  i in n i .  ^

S p e c j a l n a  i l u s t r a c i a  m u z y c z n o  ś p i e w n a  N a j c u d o w n i e j s z e  
—  a r j ę  s o lo w e  i c h ó r y .  —

i  n» <ar> <®h i
• •...-.ssaaasss:

D E T A L IC Z N Y  i H U R T O W Y  S K Ł A D  G A L A N T E R Y J N Y

NATANA ABRASMCZYKA
Sosnowiec, liodriejowska 23, telefon 4-53.

Ha nadchodzący se zo n  po e £ i  w wieUim wyborze najnowsze modele z za­
kresu galanterji dam-klej, męskiej 1 dz eeinnej, a nvaaowicie: kostjumy we - 

Dian? iakiety, poulowery i kamizelki.
— Bie zna prof. Jaegera , pończochy, sk a rp e tk i .  — ^

Wykwintna bielizna męsia. —  —  —  Wykwintna bielizna damska. 
U W A G A !  D u ż y  w y b ó r  Ś N I E G O W C Ó W  i K A L O S Z Y .  

—  —  C e n y  z n a c z n i e  z n ;ż o n e . --------

Prawie wszystkie choroby są uleczalne.
Chcesz się pozbyć sw ej choroby, która l*ta całe Cię męczy. Zwróć się * zaufaniem

do naturnllsty

M. Jureckiego w Mysłowicach tenok8 3 .’
L eczen ie  środkam i przyrodoleczniczem i w e d łu g  wyprÓ D ow anej m etody  

naukow ej, leczen ie  ś w ie t lr e  najnow szym i aparatami.
Godziny przyjęć: od 9 do 12 1 od 2 do 5 pooolu iniu. W niedziele 1 św ięta  od godz.

8 - 1 0  rano.

D R O B N E  OGŁOSZENIA

Powrócił
C r . m e d .  D .  Janowski
S o s n o w ie c ,  ul. T a r g o w a  2, 

M a ła c h o w sk ie g o  5 .  
Choroby wewnętrzne, kobece, akuszerja 

od g o d z  4 (16) do god z in y  8 (20).

W i M M W t t M M M i

P o  w r ó c i ł

Dr.med.KJropauer
chor*, by skórne i weneryczne

S o s n o w i e c ,  
ul. MałachawsKiego 5 pierwsze piętro
tel. 1 48, godz, przyjęć 12— 1 i 5— 7 

i n ied z ie le  i św ię .a  11 —  1.

K upno 1 sprzedaż.

S w ę d z e n i e  c i a ł a  o r a z  w s z e l k i e g o  
o d i a i u  w y r z u t y  s k ó r n e  U 3 u w a

KREM IAIH-AGE
g.-̂ - i^ ^ ^ a ^ ^ a iła iM u a ^ e B e-waBSgBasEaeE^

z  k o g u t k i e m
J e s t  to  i d e a l n y ,  n i e s z k o d l i w y  k o ­
s m e ty k ,  u s u w a j ą c y  w a d y  n a s k ó r ­
k a  t a k  u  d o r o s ły c h ,  j a k  i u  d z ie c i .  

R .  M . S p r .  W e w n .  N r.  5334.
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Ogłoszenie o licytacji.
N a  zasad z ie  a r t .  52 i 53 U s ta w y  z d n ia  19 m a ja  1920 r. o p rzy m u so w em

u b ezp ieczen iu  n a  w y p ad ek  ch o ro b y  D z U st. N r. 44 ^ | zf ^ / n0/ Dt c u Zko- 
w j.ulom  ości ż i  d n ia  11 p a ź d z ie rn ik a  19o0 o godz. 11 w B ędzin ie  n a  p lacu  ho 
p a 1 ni K sa w e ry "  w B ędzin ie  odbędzie s ię  l ic y ta c ja  w I  te rm in ie  ru ch o m o śc i 
s k la d a ja c v c h  s ię  z 1 lok o m o b ili, 1 h a s p la  p a ro w eg o  i s - r to w n i oszacow ał j c h  
n a  zl. 1500 g r. - - n a leż ąc y ch  do k o p a ln i w ę g la  „K sa w e ry  n a  p o k ry c ie
nośc i P o w ia to w e j K a sy  C h o ry ch  w  S osnow cu. , • a ta k o -

R uchom osei o be jrzeć  m ożna  w d n iu  lic y ta c ji  or! godz. 10. sp is  zas taK 
w ych  codz ienn ie  od 8 do 15 u  O kręgow ego  E g z e k u to ia  P o w ia to w e j K a &y 
C h o ry ch  w B ędzin ie, M ałach o w sk ieg o  6.

B ędzin , d n ia  1 p a ź d z ie rn ik a  1930 r . O K R Ę G O W Y  E G Z E K U T O R
P o w ia to w e j K a s y  C h o ry ch  w  S osnow cu  

J .  R o m an ek .

Ogłoszenie o licyfacji.
N a  zasadzie, a r t .  52 i. 53 U s ta w y  z d n ia  19 m a ja .  1920 r. o p rzy m u so w em  

u b ezp ieczen iu  n a  w y p ad e k  ch o ro b y  Dz. U st. N r. 44, podaje  się  do p u b liczn e j 
w ia d o m o śc l /e  d n ia  10 p a ź d z ie rn ik a  1930 o godz. 10 w Ł a g isz y  n a  p la cu  ko- 
p a fn i A n d rz e j  111-ei" orlbedzie s ię  l ic y ta c ja  w U  te rm in ie  ru ch o m o śc i 
s k ł a d a n y c h  s ię  z lok o m o b ili 12 A tm .. 14 m tr . pow  o g rz e w a ln i o szacow anych  
n a  zl. 2000 <n\ — n ależący ch  do k o p a ln i w ęg la  „A n d rze j I I I - c i  n a  p o k ry ć  
n a leżn o śc i P o w ia to w e j K a sy  C h o ry ch  w Sosnow cu.

R uchom ości o be jrzeć  m ożna w d n iu  lic y ta c ji  od godz- 10, sp is  zas t^ k o  
w y ch  co dz ienn ie  od 8 do 15 u  O kręgow ego  E g z e k u to ra  P o w ia to w e j K a sy  
C h o ry ch  w B ędzin ie, M a łach o w sk ieg o  0.

B ędzin , d n ia  2 p a ź d z ie rn ik a  1930 r. O K R Ę G O W Y  E G Z E K U T O R
P o w ia to w e j K a sy  C horych  w S osnow cu  

J. R om anek .

Ostrzeżenie
C hcąc nabw ć p ro szk i od bó lu  głow y 

z „K O G U T K IE M " „M ig reno  - N ervo- 
s in “ należy  żądać tak o w y ch  w o r y g i­
n a ln y ch  o p ak o w a n iac h  G ąsecsieg o , zn a  
n yeh  od la t  trz y d z ie s tu . P rz y  za b u p n ie  
p roszków  z „K o g u tk iem " „M ig ren o  - 
N e rv o s in “ z w ra c a jc ie  u w ag ę  n a  opako  
w an ie  i o d rzu c a jc ie  u p o rcz y w ie  po le­
can e  p ro szk i łudząco  do n aszych  po­
dobne. O ry g in a ln e  o p a k o w a n ia  po 5 
p ro szk ó w  — p u d e łk o  75 g roszy .

Tabletki od Bólu Głowy
t f d la  d o ro s ły c h

Jtoguiek-Miipno-Nervosiir( 20 • O.3. )
R a k a id f lj  o ryg in a ln e ; ta b le tc e  je s t  
wytłoczony nflCiS-niGoeNO-NEBvoaiH"

  o.u o. a o -«•«•#
A P T E  H A  A \a<S.A .GąSECKIEGO. -  W A R SZA W IE.

P O R T R E T  T U SZ O W Y  a r ty s ty c z n ie  wy 
k o n a n y  do 6 P O C Z T Ó W E K  do d a je  za­
k ła d  fo to g ra f ic z n y  M. S te lm aszczyk , 
S osnow iec - P o g o ń , u l. O rla  4. P rz y s ta ­
n ek  tra m w a jo w y  Ż erom sk iego  N r. ii, 
te le fon  6-11.
S T R Z E M IE S Z Y C E . O k az y jn ie  da 
s p rz e d a n ia  p lac  około 76 p rę tów . W iar 
dom  ość u  A le k s a n d ra  B lo ch e ra , W a r ­
szaw sk a  40._______________________ _____
W IE C Z N E  n ie tłu k ą c e  się  szkło  do ze- 
g a rk ó w  do n a b y c ia  w zn an e j f irm ie  
Iz a k  G oldkorn , /sosnowiec, M odrzejow -
sk a  4. _______________  _________ _
SA M O C H Ó D  „ F o rd “ w d o b ry m  s ta n ie  
n a  chodzie do sp rze d an a . C ena <00 z ł  
lu b  za m ie n ie  n a  m o to cy k l. B ędzin
P rz e c z n a  17._______________ _ _ _ _ _ _ _ _
S U N D E R  W O O D " n ie u ży w an y  ta m o  do 
sp rz e d a n ia . Z g ło szen ia : Sosnow iec,
sk rzy n  k a  poczt. 161._____________ ____
O K A Z JA  5 m in u t d ro g i od m ia s ta  O l; 
k u sz a  pod P a rc z a m i za m ie n im y  d z ia łk i 
ziem i 360 m tr . d łu g ie  i 32 m tr . szerok ie  
n a  ta k ie  sam e w o ko licy  S osnow ca 
lu b  D ąb ro w y . Z iem ia  pszenna . W iad o ­
m ość D an d ó w k a  dom  R e ja . Ł y d k o  Ja n .
P IA N IN O  S ch ro u e ra , f o r te p ia n _  Bok- 
s te in a  sp rzed am  o k azy jn ie . B ędzin . 
K o łłą ta ja  30. K aren  b la t. ___________
DO M  z w o ln y m  sk lepem  i m ieszka­
n iem . sp rzed am . Czeladź, B ę d z iń sk a  s.

P O S A D Y  i P R A C E -

U W A G A  K A N D Y D A C I NA K IE R Ó W  
CÓW SA M O C H O D O W Y ! H ! K u rsy  In  
ż y n i e r ą  K le b e ra  w y u c z a ją  n a  zao ln y cn  
k ierow ców  n iećh an ik ó w . D łngoierul*- 
now e sp ła ty  ra ta m i.  S osnow iec. P ił­

s u d s k ie g o ^ _______  .

P r z e a  z a  p * s a n i e m s i £ »
n a  ja k ik o lw ie k  k u r s  szo fe rsk i z a jd i  
do W a rsz a w sk ie j S zko ły  IN Z r  is lE K A  
E RO M  A, Sosnow iec. W a rsza w sk a  -P. 
K IJR S Y *S Z O F E R Ó W  M EC H A N IK O W I
w S osnow cu. S w obodna 7. S t. K onop­
k i p rz y  w a rsz ta ta c h  w łasn y ch  w yu­
c z a ją  n a  zdo lnych  szoferów  m e ch a n i­
ków  każdego  s łu ch acza . Z ap isy  codzien 
n ie  od 9 r a n o  do 8 w ieczór. K u rs  ob n i­
żony  20 proc. D la  p rz y je z d n y c h  rnie-
szk an in. --------------------------------- ---------
P O T R Z E B N A  n o ń czo szark a  do m aszy ­
n y  „R ekord". W iadom ość S osnow iec uL
iy fiła jł m ieszk . 6.   —■
P O T R Z E B N A  p o d ręc zn a  do p ra so w a ­
n ia  m ęsk ie j b ie lizny . W iadom ość: A le­
ja  32-  -------------------- ---------— ~
P O T R Z E B N A  słu żąca  do w szystk iego . 
P iw ia r n ia  Sosnow iec, Ż erom skiego  b.

l o k a l e .

L O K A L  p rze m y sło w y  30 X  10 m. 
G A R A Ż E  do w y n a ję c ia . Sosno-
wiec, S w obodna 14. ___________ _ ___
M IE S Z K A N IA  3, 2. 1 pokojow e z kucn  
n ia m i w now ym  dom u w K ie lcach , ul. 
S p ace ro w a  do w y n a ję c ia  przędą z im ą 
za czynszem  z g o ry , n a  w ykonezeuic . 
Z g ło szen ia : K ie lce , C hęc-ńska  17. W ró ­
blew ski.

Z g u b io n e  d o k u m en ty .

O soby. dla. k tó ry c h  p rz y jm o w a n ie  
p ro szk u  s ta n o w i pew ną tru d n o ść , ino- 
erą używ ać proszek „ K O U U iK K 4 ..M I 
G R E N O  - N E R V O S1N ". w fo rm ie  ta ­
b le tk i. O p ak o w an ia  po 20 la b ie tek  w 
p u d e łk u . C ena zł. 1.50 gr. Ż ąd a jc ie  ta- 
b 'e te k  „K o g u te k  • M ig ren o  - Nervo- 
s in “ w o r y g in a ln e m  o p a k o w a n iu  Gą- 
seckiego.

O G Ł O S Z E N IE .
S ąd  O k ręg o w y  w  S osnow cu p o s ta n o ­

w ił w y ro k iem  z d n ia  3 w rz eśn ia  1930 r  
og ło sić  upnd lóść  B e rn a rd o w i R ożen - 
Zw eigow i h a n d lu ją c e m u  w S osnow cu 
n i M o d rze jo w sk a  31 pod f i rm ą  „B. Ko- 
zenzw eig"; za m ia n o w ać  S ędzią  K o m isa ­
rzem  S ędziego  H an d lo w e g o  P a w ła  K u ­
c h a rsk ie g o . a k u ra to re m  ad w o k a ta  .Ju- 
l j a n a  K o w alsk ieg o . S p ra w d z en ie  w ię 
rz e te ln o śc i celem  w y b o ru  sy n d y k u  od- 
będzie  się  d n ia  4 p a ź d z ie rn ik a  1930 r. 
o godz. 10 r. w S adzie O k ręg o w y m  w So­
snow cu. Z a zgodność: K u ra to r  m a sy  
u p ad ło śc i A d w o k a t J u l j a n  K o w alsk i, 
Sosnow iee, T a rg o w a  8.

H A M B U R G E R  M a rk u s  z g u b ił dowód 
o so b is ty  w y d a n y  p rzez  M a g is tra t  m.
S o sn owca. ___________ _
B E D N A R S K I A n to n i zg u b ił d o k u m e n t 
w o jsk o w y  w y d an y  p rzez  L itew sko  -
B ia ło ru sk ą  D y w iz ję  S trzelców , __ ,
K O  F IŃ S K A  S .a n is la w a  z g u b iła  dowo-J 
o so b is ty  k o le jow y  w y ł .  p rzez  dyr, 
W a rsza w sk ą .

N  E.

P R Z Y B Ł Ą K A Ł A  się  w ilc z u ra  cz a rn a  
p o d p a lan a . Z n a jd u je  s ię  w P o g o n i na 
C zeladzk iej N r. 26. B odziak  A lek san d e r. 
O ST R ZE G A M , ze za w sze lk ie  d łu g i, ja k  
ró w n ież  p o d p isy w a n ie  w eksli p rzez  zo 
nę m o ją  Z o fję  z W ro n iszew sk ich  nie 
odpow iadam . A n to n i S k ip irze p a , S ta
e ja  Ł az y  ul. P ocztow a.;  _______
W Y P O Ż Y C Z A JĄ C E M U  3.000 zl. dam  
w sp ó łp rac ę  w K ra k o w ie  in tra tn e m  
p rze d s ięb io rs tw ie . K ielce , sk rz . pocz-
tow a 205.________ _________ _____________
K A C Z Y Ń S K I J a n  u n ie w a żn ia  zg u b io n ą  
k siążeczkę  k a s y  ch o ry c h  N r. 21S426, wy­
d a n ą  w Sosnow cu.

W yd aw ca: H e le n a  M onsiorska
D iu k .  „ E x p r e s  Z a g ł ę b i a ” S o s n o w ie c .u l .  J e a t r a l n a  1. tel. 4 -q4


